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we Lwowie.
Żywa zapora na szynach kolejowych

( lJOiasmeme wewnątrz numeru na sto,

Monopol tytoniowy uchwalony.
Za projektem rządowym

W a r s z a w a  ftal. wł-5. C a ły  daj Ań c z w a r lk o -  
p o św ięcan y  b y ł  w  Se jm ie  m o n o p o lo w i  

^ n i o w o m n .  Od, god z in c  11 ra n o  do  5 po  
po łudn iu  t r w a ły  ic-ssczo przeinó\vr.':iiri. —  
; r ^ z  pc\v.'.o.n c*as nai;mo w >k n to k  togo w r a  
^eOio. ze zanosi się na ohsł rukcyę, a b y  nie  

&,,uścic do c io so w an ia ,  ktorc by ło  w y zn a  
na godzinę  3-cią.

j A czasie p rz e w le k łe g o  jj chaotycznego  
‘ ^ m ó w i e n i a  posła  Rosseia , rm sSfi rozle-  

ch'* S ’ v' ^ a n . i a : , Dosyć ! zejść z trybuny ,
j camy g ło so w a ć !  ‘ - M m  sizalek za rządz i '
0®o|wanie imienne przez wywoływanie na

oświadcza się 193 głosów.
j zwiska każdego z posłów*, 
j Głofeow ino nad artykułem lszym , który 

w druciani ez.vl.aniu niie uzyskał większo- 
śei. Obecnie za ivm artykułem zasadniczym, 
który przesądza istnienie monopolu, 

W YPOW IEDZIAŁO  S ip  193 POSŁÓW.
PRZECIW  Z4Ś 186 POSŁÓW. 

Większość zatem 7 głosów.
Nalepy zwrócić uwagę, że ilość obecnych 

była dziś większe am/cli wozoraj, o 13 po­
słów, albowiem e,l> wczoraj glGUsuwaib 368 

, posłów, i-o dziś wzięło udział w głodowaniu 
I 379 posłów.

Bezskuteczne wysiłki rzeciwnik w 
monopolu w Sejmie.

Wanzawa. (P A T ).  N a  dzisiejszym posiedzenm  
Sejmu, które rozpoczęło się o godz. 11. przystą­
p ion o  do trzec iego  c zy ta ń  a ustać y  o m onopo lu  
ty ton iów  ym.

P . W ie rzb ick i pouemiziujc z w yw od am i spra­
wozda wiry, m in is tra  skarbu  i w icem in is tra  sk a r­
bu i pmdlkreśla. że je g o  lia jw a-żn io iszo znnauty 
p rze c iw k o  m on opo low i n ie  został.', wy wa dam i 
sp raw ozdaw cy  i m inistra, skarbu, obalono.

P . Bigon&kj p rzem aw ia  przeciw  ko nrm ono-iow i 
i  o m a w ia  szosegó low a jak , m ato m onopol .iopor 
m oze  dx> zaop a trzen ia  inw a lidów  i w dów . Poseł 
B ro n  w ys tęp u je  gorące  w  ob ron ie  prawa v jas­
ności. za g ro żon ego  p rze z  Bnua)K ił. /gias/n też po­
p raw k ę  w spraw ie odszkodow an iu . ‘v razi za- 
p row ad żeu ia  m onopolu . Pusel L ew a n d ow sk i 
w nosi popraw kę żądającą. z »ka :«suk i u/yw atda 
w sze lk ich  szkmiUi w y cli ć ó in w z e fc  do Ty l-nnia. 
Pofcjj. G d yk  w.nosj jioji-rawkę cl o ;:r ‘ . '.u. zab ra ­
n ia ją cą  upraw y i> tonu i do -.vłacnej knnłm tłeyr. 
P ose ł D iam am d wnosi do a rt. 51 popraw ko  tej 
tre sń , aby fab rykan c i. K tórzy w m usie p rze j­
śc iow ym  będą. p row a d z ili swe.jo fab ryk i n ie  
mieil*i sw obody zak u p n a  i wy'liern :> tm iin. i 'r ze - 
maw.vaii następn ie posłow ie  H ryn k iew icz, k ». K o . 
tu ła  i  R o s s 't . Ten  ostatn i zw a lcza ł .tARnopoi jaiko 
niiesympaty czny spoleci:o w u. Zdan i ni m ów ­
cy, m onopol zaw sze  jest .im portom , a w o ln y  han- 
tle l eksportem . bp raw ozdaw  ca K ęd z io r  ] lenń- 
zu je  7. zwy w odam i p r^ c iw n ik ó w  m on -po lu . Co 
do  popraw ek , to m ów ca nr.nmnum pi,'.. • i<>cruie 
art. 1 wodnug p ro jek tu  rządu  i lam usy i. zgadza  
się na pop raw kę kiuihn m ies.w .ańsk .icgo do 
art. 17, a b >  m in is ter skarbu n ie w w d iie i żaw itd  
mon polu, ani n ie oddaw a ł g i  w adm im -d rscyę 
p o ręcza ją cą  be?, ze zw o len ia  śrj-nni. Mn w ca iht- 
p tere  p op raw k ę  poola  Ińam anda, do art. U>. która 
p roponu je , aiby fab rykan c i, k tó rzy  w czasie 
p rze jś c iow ym  w  latach  od 5 do M będą da le j 
wyralbiaę tytoń  na. rachunek m onopolu , w y ra ­
b ia li g o  z n m terya łu  dostane,om  go przez zarząd  
m onopolu . D a le j m ów ca  pop iera  wuio -ck y o * ła  
M oraczew sk iego , żaby robotn ikom , k tó rzy  n ie 
zn a jd ą  zajęcia, w  państw ow ych  za kip lach  przy- 
zmat n io  tnziy, R oz  tl-nifeśiącftne. odszkodow an ie . 
W ikońcu popuera w n io sk i F ed erow icza  i  Osiec­
k iego , aby  n a  w yp ad ek  p rzy ję c ia  art. 60 w ed łu g  
w n iosku  posła  M oraczow sk iego  sk reś lić  art. CO. 
A  w  sp ra w ie  p łacen ia  em ery tu ry  <’o dn i] om- 
k tó rz y  państwu n ie s łu ży li, )x> to by łoby m on- 
sfcruałnem obciążen iem . In n ym  p op raw kom  m ó ­
w ca  się sprzeciw ia .

Na tern dysku^yę j rzeirw ano i przystąp ono do 
o lasowania. Ar*. 1 przy wrócono w myśl popraw­
ki Osieckiego. Kędziora j Fedrrowieza w brzmię, 
n iw  komisji, trtosowaiJe było in M erh o  przez w y­
woływanie posłów z |is*,y. :-.93 glc iw  paiFo zn. 
186 przeciwko.

W k oń cu  n o co w a n o  natl ca la  u staw ą ł p r z y ję ­
to  ją  185 g lo sa m i p rzec iw k o  177. Na tn u  o,i* adv
nraerwano. N astępne p rsi^dzotii.' we czwartek 
p o  ś w lę ia c k .
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l i i *  i i i t i
Katowic.:;. (AvV).ć .,S te n d a r  P o ls k i"  donosi, że 

d o  G l.w .c  p rzyb y ły  bandy „s to ss iiu p le ró w ", k tó­
re napa,^ y na f-d & k p w  p racu jących  w wars/ha- 
tach H u lr z y n s k ń : o. Robotników polskich bHo 
w nieludzki spor ab palkami (jumowemi, kijami 
i specyalacini n a rzęd z iam i o ołowianych koń. 
cach. V. ten s ;. ■ -ó i> pob iło  i w ypędzono z fa b ry ­
ki Huici.iynakiipyo około  300 po lsk ich  rooo tn ików .

K a to i, 'e e .  (P A 1 ) .  N oc ze A 'ody  na czw artek  
p rzosz la  w G liw icach , zw łaszcza  na  p rzedm ieśc iu  
Saapisr.ow icach n iespokojn ie . P o la c y  p rze żyw a li 
tra g iczn e  ch w ile . D o  ogrodu  probostw a rzucono 
k ilk a  gran a tów  ręcznych , do m ieszkan ia  P o la k a  
Dzlera w p au ia  h ,s la  u zbro jona i zam ord ow a ła  
go , o ra z  ra n iia  c ;y ti.o  je go  17-lelniegO syna. R o ­
bo tn icy  palący w ra ca ją c y  w  nocy po pracy, *0 . 
■ U h  ■ A  m w ,.oi mm i  ■  u w j— ■ —

stali pobici ciężko. Ludność po lska  z G liw ic  i 
p rzedm ieść m asow o ucieka, na po lsk ie  tery to - 
ryu m  śląsk ie. Bojówki nicm eck*e, k tó rym  p ier­
w szy  napad  uszedł b e  marnie, w ys tęp u ją  jawnie, 

K atow -ce , (P A T ).  W  nocy ze środy na czw ar­
tek straż gm inna w  B iskup icach  pow ia tu  Zabr- 
sk iego  zatrzym ana jadący z Bytonka do Zabrza 
samochód, którym jechałc szesciu członków Oi- 
geschn, wiozących 21 karabinów oraz zapas a. 
mnuicyi. T rzech  O rgesch ow ców  zd o ła ło  zbiedz, 
dw óch  aresutowano, szofera zaś zastrzel ino po­
n iew aż na w ezw an ie  n ie  za trzym a ł sam ochodu. 
S tw ierdzono, że magazyn bionl oddzia łu , do k tó­
rego  n a leże li a resztow an i, znajdujo si; w Było. 
miu.

I

Wolna domowa y/s Włoszech.
Bolonia. (P A T . IIa va s ). Faszyści k tó rzy  p rzy ­

byli z  rożn ych  stron k ra ju  zniszczyli tor kole. 
jowy mię A y Szereg era miejscowości na prowin. 
ey t. Zaalaków,"-'u oni gm ach  p re fek tu ry . F a s zy . 
ici zd.żajęcy do Eclonil podpalili po trodze ho- 
dynki. zajmowane przez sócyalistów oraz prze. 
c ąl" iinie telegraf’ czne i telefoniczne. W  w a l­
kach, ja m c  r ię  ' . j w  ąza ly  k ilk a  osób zosta ,o 
rannych. Prezyden t m in is trów  F acta  w yda l fc- 

hJŁifciaaaaJBaB

n erg iczn e  za rządzen ia , ce lem  przefciwdzia nula 
kon cen tracy i faiszyaiów  i u n iem o ż liw ien ia  im  
posuw an ia  się ku innym  prow ineyom .

Bolonia. (P A T . H avas ). P row ad zon a  osta tn io  
akc j a faszystów  m a na celu  sk łon ien ie  rządu  do 
odw o lan ia  za jm ow an ego  stanow iska  p re fek ta  po- 
lic y i wr B o lon ii oskarżon ego  pracz fa szys tów  o 
stron i 'czość w  stosunku do sócya lis tów .

PPB

P a ry ż . (P A T  W  B K ). W e d le  don iesień  z W a ­
szyngtonu , l in  hes ośw ia  Icz j 1, że S tan y  Z jed n o ­
czon e n ie p rzy jm ę  zaproszen ia  na  k on to rem yą
haska. A m b asad o row ie  parfe iw  En ten ty zapro- ; 
pon ow an  w  d epariam cn c ic  sianu, aby S tany Z je -  : 
ftooczen e  w y s .a iy  sw o ich  d e lega tów  do tych  k il-  j 
k u  k om isy j kon i c ien cy  i hask ie j, k tó re  będą. się j 
•aajm owaly ty lk o  k w osty/mu gorpodarczom i. j 

L on d yn  (P A T .  JkutciT. „D a ily  M a il"  donosi •
■ W a s zy n g to n a : W o d fa w ie d z i na p ó io ficya ln e  
zajproszenie do w zięc ia  udzia łu  w  k on fe ren cy i I j

w  H adze o św iad czy ł *rząd au teryka łisk i p rzy  u- 
•zymaniu sw ego  do tychczasow ego  stanow iska, 

że kon fa ren eya  haska jes t dadszym ciąg iem  kon- 
fe ren oy i genueńsk ie j i rząd. nie sądzi, by m óg ł 
p rzy ją ć  zaprosucnic.

Possł Witas na zjeździe agrarnym 
w Buigary.

S o f’ a (P A T ).  B u łga rsk a  A gcn cya  te le g ra fie * ' 
na: Dzi^ odbyło  się zam k n ięc ie  K on gresu  ł»°** 
g ó rsk iego  zw ią zk u  agra rn ego . K on gres  ten do­
w iód ł, że m irty a a g ra rn a  jes t w  d a łb y m cjągU

n a jw ażn ie jszym  czyn n ik iem  w  k ra ju . P o w z iy  
ou szereg  re zo ln cy j od noszący cli się do p o lityk1 
zew n ętrzn e j i wewnęt-r ,n«;i. P on ad to  konpre® 
w yb ra ł S tam b o iijsk iego  ponow n ie prezesem  
zw iązku . W śró d  d c lega cy j zagran icznych . k tór“ 
p rzyb y ły  na kongres, byt rów n ież  D. p re  ydeh* 
m in is trów  Po lsk i, W in c e n ty  W »tos , leader P ° ł  
sk ie j p a r ty i lu d ow e j.

K a i f i t e  m&mi Warnawa-Paryi
W arsza w a . (P A T )  Z dniem  dziisiojsuym zapro­

w adzon a  zosta ła  n orm a ln a  stata kom nn ikacy®  
pow ietrzna  m ięd zy  W a rs za w ą  a P a ry ż em  p r**8 
P ra g ę  i  W iedeń . A e rop la n y  wyrus&ają codz^efl-
n łc  o godz. 8 rano z po la  m okotow sk iego .

taijiiiai! n i  iśw S K l
W a r a a w a .  ( f  A T ).  W  gru dn iu  roku  1911 zm arł 

w m ie jscow ośc i S ca tlc  —  W aszyn gton , A m e ry k *  
pó łnocna Jan Jadanow sk i, pozostaw ia ją c  spadek, 
k tóry  po pcm-ąccnuu kos-itów w yn os i G13 10 do la ­
rów . Spadek ten w obec n iez.głoszen ia sie sp ud- 
kob ierców  przeszed ł na w łasność S tanu W a ­
szyngton . O ileb y  jed n ak że  udało się odnaleźć 
spadkob ierców , is tn ie ją  n ,o mość odzyskan ia  
spadku.

Czas o d n o w i e  p r z e d o i a t ę

na czerwiec

Podwyżka pac urzędniczych znowu niepewna.
W arszawa (tel. w h ). Wiadomości o wybi­

tnej p o d w y ż c e  pensy  i u r z ę d n ic z y c h  n ie  są  
ścisłe, Ntaj bliższa pouwyżka nie zrówna pen 
s y i  u r z ę d n ic z y c h  z  p c n s y n m i oficerskiemi. 
Z n a c z n ie  podwyższona zo s ta n ą  n a tp jn jg s t  
pensye u r z ę d n ik  w w Małrpolscc Wschod- 
n i j e  i  na krasach. \’ a ten  ce l z o s ta n ą  użyte 
g u m y , m a ją c e  w p ły n ą ć  z  p o d w y ż k i  p o d a t ­
ków, z  k t ó r y m i  w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  w y ­
s t ą p i  m ijśdster sk a rb u .

P r z y  te j sp o so b n o śc i w a r to  za zn a c z y ć , że  
pomiędzy Radą ministrów a ^ministrem 
Sosnkowsklm w y n ik i  konflikt n a  to m  tle. 
G e n e ra ł  S o s n k o w s k i d o m a g a  s ię . a.by'lno\vą 
p o d w y ż k ę ,  p r z y z n a  ti.ą u r z ę d n i k o m , z a s t o ­
s o w a n o  rĆM ni- ż i d o  p ła c  o f ic e r ó w . W o b o c  
te g o ,  że  n ie d a w n o  p la c e  o f ic e r ó w  z o s ta ły  
u r e g u lo w a n e  i w yn o szą , z n a c z n ie  w ie c e j ,  a- 
niżeli p o b o r y  u rz ę d n ii ze. w ie lu  c z ło n k ó w ' 
g a b in e tu  sp rz  :c iw ia  się w u io s k o w i m in i­
s t r a  w o jn y .

Nowy ntssf sejmowy.
Warszawa. (T e l. w ł.) N a  m iejsce zm arłego  p o ­

sła A lek sa n d ra  hr. Skarbka  w ch od ri do Sejm u. 
w charakterze je g o  za-etępcy ks. Witulewicz.

Posiedzor 3 Rady ministrów 
w Belwederze.

W arszaw a . (T e l. w l.) Dzitś odby ło  się posiedze- 
niie R a d y ' ni a r:iłlri'nv, na którgiy. n a d zw ycza jn y  
korm ^arz d la  .'praw  i^opalryanckich poseł W ła ­
d y s ła w  G ra to  ki zdaw a ł re ło cyę  o d ia 'a lR ośc i 
to go  urzędu, a na-dępnie w ys tęp ił z w n iosk ięm  
s k a s o w  sia iB m is ft^ a tu  z dn iem  15 '•zerwca. 
Uwa-żhjąc. .iw : y s a jn y  k o m ^ a ry iit  spęm ft
juiż swe '/ahanir.. i i a l a  m in is trów  w n iosek  ten  
przyjęła.

Jutro -rszy.«vj C/.:onkow.-* rządu udadzą się do 
Belwederu gdzie przy udziaig Naczelnika Pań-

stwa odlbęd ie się R«da min'ltrńw. na której o- 
mówionc będą  aktualno sprawy polityki bie­
żącej.

Krwawe w au i w Irlem yi.
Belfast. (P A T ,  R eu ter). P odczas  csta+nich 

starć zosta ło ogó łem  zabitych 10 esób, a 18 *8‘ 
nionych. Wiele domów spalono.

Belfast. (P A T . R eu ter). W  d z ie ln ic y  m ias t*  
M illf. :ld p rzysz ło  do gwaltownycn w»lk. Wkro­
czyło wojsko z karabinami maszynowymi, Bj >o 
4 zab itych , 10 rannych .

Dr łazarz Piiecki
ordynuje w c ic  robach skórnych i wene" 

rycznych cd godziny 3 ctej do 5-tej

ul. Asnyka 3, II p. (gr lasztoweD.
f w m m m m ł ł f

Kilkadziesiąt osób pod gruzami 
zawalonej 3-pąkowej kamienicy.
Utrudniona akcya ratunkowa. — Cudowne ocalenia dziewczyny. —  Wstrz4*

sające sceny. »  Ją<i z pod gruzów.
Lwów (tel. wł.). Wczoraj późnym wieczo­

rem miasto nasze zostało wstrząśnięte wia­
domością o strasznej katastrofie, która wy­
darzyła się prawie w centrum miasta. 

Około godziny 10-tej

R U N ęŁA  OLBRZYMIA 3 PIĘTROW A  

KAMIENICA,

położona przy ul. Krakowskiej 1. 8, trzebiąc 
pod swoimi gruzami mieszkańców. Liczba 
ofiar na razie nie da się ustalić- W  kamie­
nicy mieszkało

Z GÓRĄ 80 OSÓB.

Ze względu na późną porę przypuszczać 
należy, ze większa część mieszkańców była 
już w  domu.

Wskutek pory nocnej oraz rumowiska, 
które zawaliło prawie całą ulicę.

AKOYA RATćJNKOWA

jest bardzo utrudniona. Wydobyto zaledwie 
1 osobę zabitą i 12 osób rannych.

Kilku mieszkańców zdołało uratować sdę 
w chwili katastrofy. Jedna

MŁODA DZIEW C ZYN A  W YSKOCZYŁA  
Z 2 GO PIETRA

i szczęśliwym trafem nfe doznała żadnego
szwanku.

Na miejscu katastrofy odbywają się

W STRZĄSAJĄCE SCENY.

Z pod gruzów bezustannie rozlegają si$ 
przejmujące jęki i rozpaczliwe wołania 0 
pomoc. Szczególnie strasznym jest

W IDOK JEDNEJ KOBIETY, PRZYSYPA  
NEJ DO POŁOW Y GROZAMI,

' z pod których nie można jej wydobyć. Gr<r 

| zę bolesnego obrazu powiększają obok k»" 
biety leżące truny jej męża i dziecka.
Wśród publiczności, gromadzącej się tłum­
nie dokoła miejsca katastrofy, nie brak 

i otiób, które z niepokojem o los najbliższych 
j sobie siedzą przebieg akcyi ratunkowej.
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CO NAJMNIEJ 10 LAT SŁUŻBY POTRZEBA DLA EMEHYTLRY. -  STAN SPOCZYN  
KU W  55 ROKU Ż iC iA . —  30 LAT S Ł U Ż B Y  DLA O F IC E R Ó W . 20 DLA SZEREGO­

W Y C H .

P o ć tk o m is y a  w o js k o w a  o b r a d o w a ła  on e  
S óa j n a d  p r o je k te m  u s ta w y  o z a b e z p ie c z e ­
n iu  e m e r y ta ln y m  w o js k o w y c h  i  ic b  ro d z in -  
U c h w a lo n o  o sn i p ie r w s z y c h  a r t y k u łó w ,  k tó  

p o s ta n a w ia ją ,, że  w y p o s a ż e n ie  e m e r y t a l ­
ne p r z y s łu g u je  pc upływie co najmniej 10
*ht służby wojskowej o i le  is tn ie je  n io z d o l-  j sLowej dia oficerów 
boś 
* e j

w y p a d k ó w  lu b  ch o ró b  z a k a ź n y c h .
Został również określony dokładnie t- zw. 

..stan spoczynku1', który rozpoczyna się z 
ukcńczeniem 55 roku życia, a m o że  r ó w n ie ż  
n a  w n io s e k  za  i n te : es-o ‘\ a n e g o  w o js k o w e g o  
r o z p o c z ą ć  s ię  po upływie 30 lat służby woj-

dia
h ość  t r w a ła  do p e łn ie n ia  s łu żb y  w o js k o -  ; szeregowych,

i  p o  20 latach
szeregowych.

j A r t y k u ł  d -ty  o k r e ś la  p o d s ta w y  d o  w y m ię  
W y ją t k i  są, p r z e w id z ia n e  d la  ty c h , k tó -  I r z a n ia  u p o s a ż e n ia  e m e r y ta ln e g o  i  je s t  je s z  

*Zy u t ra c ą  zd o ln o ś ć  do s łu żb y  w  c za s ie  d z ia  j i ze  p r z e d m io te m  o b ra d  p od  k o m is y !  
ła ń  w o je n n y c h ,  w s k u te k  n ie s z c z ę ś l iw y c h

ników przynajmniej jednego inwalidy wojenne.
go, ciężko poszkodow an ego  w  rozum ien iu  art. 9 
ustaw y o zaopatrzen iu  inw alidów  w o jen n ych  i 
ich rodzin .

W  celu  ok reś len ia  lic zb y  p racow n ików , za tru ­
dn ionych  u poszczegó lnych  k ie row n ik ów  będą 
w z ię te  pod  u w agę  w szystk ie  osoby, p racu jące w  
zak adarh  będący ch pod  jedn em  k ierow r ::t\vem  
w  ob ręb ie  pow iatu , je ż e li c o k ła d y  te są jednego  
rod za ju .

K ażdy  k ie row n ik  zakłada obow iązan y  je^Ł za ­
w iadom ić  p a ń s tw ow y  urząd pośredn ictw a  pracy 
o zwolnieniu inwalidy z ch w ilą  w ym ów  tania m u 
pracy. P o  o trzym a n iu  tak iego  raw iadom um ia 

! p ań stw ow y  u rząd  pośredn ictw a  pracy w ysy ła  do 
k ie row n ik a  zak ładu  pasmo, w  k tórem  są w y m ie ­
n ione n azw iska  in w a lidów , po leconych  p rzez  u- 
rząd .

0 bezpieczeństwo na naszych kolejach.
SUROWE LECZ SPRAWIEDWWE ROZPORZĄDZENIE MINISTERSTWA KOLEI ŻELAZNYCH

M in is te rs tw o  kolei że la zn ych  s tw ie rd z iło , że 
N ie jedn okro tn ie  zdaruają  się w ypadk i w y p ra w ia ­
n ia  p rzez  d yżu rn ego  ruchu  p oc ią gów  na szl-*k za- 
Jfty bez zachowania niezbędnych w takich ża­
kach formalności i poroznmi 'n*a telegraficznego 
* saaiednią Etecyą.

M a jąc  na uv\adze u ch yb ien ia  pfcwwż®:e, MHni- 
bcerstwo ko le i że la zn ych  w yd a ło  ostatn io  oikól- 
tdk., w  k tó rym  uprzedza, że w in n i w yp raw ien ia  
poc iągów  na  szlak  za ję ty  będą kwalifikowani 
4o nw n mienia ze służby bez względu na inten.

cyę, ja k iem i p ow odow ać się m ogą dyżu rn i ruchu.
P on ad to  każdy maszynista, k tó ry  w y jed z ie  z «  

stiacyi parów ozem  n a  szlak  bez p od an ia  prtziez 
s tacyę  oduośiu-go sygn a łu  w-y ja zd o  w  ego  lub bez 
p isem n ego  roakazu  dyżu rn ego  ruichu, będzie 
również kwal fikow<»ny do uwolnienia ze służby.

Zarząd zen ie  m in is ters tw a  k o le i że la  m ych  w in ­
no być  p ow itan e  z  u znan iem , g d y ż  p rzyczyn i się 
n iezaw od n ie  do zap ew n ien ie  bezp ieczeństw a  na 
k o le jach .

Zgłaszać wolne posady dla inwalidów
Ro z p o r z ą d z e n i e  m i n i s t e r s t w a  r o l n i c t w a . — r o z k a z  z g ł a s z a n i a  w o ł
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IN W A LID A .

W dzisiejszym Petersburgu.
(1.) Ostatnie wydanie rosyjskiego dodatku do cza* 

sopicma ..Indusirial aud I-aboiir Information^, któ* 
re wydawane jest, przez m iędzynarodowy (irz.pl 
pracy, przynosi godne uwagi, informac.ye w sprawne 
stosunków. panujących obecnie w Petersburgu.

Z danych owych wynika, że w r. 1021 państwo 
dostarczyło dziewięć dziesiątych częś-d śv0dkó\ na 
pokrycie zapotw^bowań mieszkańców Petersburga. 
stowarzvs7.enia zaś i związki dostarczyły tylko (i 

' procent. Przeważająca ozęść dostarczonvch przez 
[ państwo środków żywnościowych pnchucbila 7. zagra 

nicy. 7 dowiezionej dla ludności m.nk: SSji procent 
sprowadzonych było z zagranicy. Produkcya prze* 
myślowa wzm ogła się w  ostatmiłn k artale 1921 r. 
szczególnie w dziale metalowym i w  przemyśle che* 
micznym. Również pewien krok naprzód uczynił 
przemysł domowy. Wkońeu ub. r. przeds;?biorstwia 
poszczególne zaczęły się wiązać w truw-y.

Utworzono ze 143 przedsiębiorstw 17 trustów, 
wśród tych ppźeważLie w dziale przemysłu metalo* 
wego. W ie le  przemysłowych przedsiębiorstw zostało 
wypuszczonych w dt-erżawę, Kwesta m ieszkaniowa 
nigdy nie przedistaw-iała się w  stolicy Rosyi równie 
fatalnie Jak w chwili obecnej.

W  celu  um ożliw ien ia  in w a lid om  w o jen n ym  ko- 
f ty s ta m a  z pierwszeństwa przy obsadzaniu 'wa­
kujących posad m in is ter ro ln ic tw a  i dób r pań ­
stw ow ych  w yd a ł okó ln ik , w k tórym  poleca, aby 
bńflBWBicy p rzedsięb iorstw  i  zak ładów  podJe- 
R y c n m fn .  ro ln . i  d. p. no wezwanie właściwego 
Tlństw owego urzędu pośrednictwa pracy zawia­
damiał? urząd o każdem wolnem miejscu. Jakie 
Hę okaże w zakładach powyższych

j Z aw iad om ien ie  o w u ku jącem  miejscu praoj 
i k ie row n ik  pn^dsięb ioristy  a  lub zakładu winien 
i w y s ła ć  w  ciągu 8 dni od chwili *b wakowania 
; posady. Postan ow ien ie  to n ie do tyczy  w a k u ją ­

cych  stanow isk  odpou iedc§ailnyeh k ierow n ików  
adm in irfiim cy j n y ch .

P on ad to  okó ln ik  głosi, że k ie row n icy  zekładóiw  
paiisit.-A ow ych , poaileglych  u iin . ro ln . nie m ogą  się 
u ch y lić  od  za tru dn ien ia  na każdych 50 pracow-

M n  impiawa przeciw M i m  adwokatom
Lw ów  (Tel. w ł.) Rozpoczęta przed trobunałem 

orzekającym  rozprawa przeciw adwokatom dr Za* 
darecklemu I dr Ludwikowi Rabntrowi, oraz po* 
średnikowilzraelowl Erbowi i Hindade Weinberga*
w i j  o to, że za pomocą podrobionych dokumentów 
w  sposób oszukańczy w yłudzili szereg depozytów sa­
dowych, została odroczona aż do czasu odnal ezienia 
Weanborgowej, która się na rozprawie nie zjaw ila.
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Slub w aeroplanie
Przełom y ta  z  fran cu sk iego

Mama z Driaduszyckicb Komorowska,
— o oo —

—  Pan ie m ó j i w ładco, —  odlpow iedgi iłam , — 
łPiżełi nam na leży , acuaniem tw o jem , jiod ją ć  w 
Niąjkrótazyim czasie .wtkćds decyzyc , podejm ij je  
2a siebie i za m nie także, p roszę cię o  to bar 
Izo... P od d a ję  się im ju ż  naprzód, a poddanie to  
bgaomnie nui będi.ae słodk iem . gd y ż  wiwm, że to,

uczynisiz, b ęd z ie  dobre... B ezg ran iczn e  m ani 
do ciebie zau fan ie i czu ję w yboru je, żeś o  w io le 
btlemnio mąclmzcjsizy...

W ilh e lm  hyl w idoczn ie w aruszoiny.
— M o ja  m alu tka A m y, dobra jesteś, łak  m ó­

wiąc... p ragnę... ach prag ę, w7 sza-Łgólności j e ­
l c z e  w te j d rw ili... żebyś nie w ą tp iła  n igdy , co­
ko lw iek  by się stało, o serdecznem  m ojem  d la  
^ °b ię  u czu ciu  i o niezmiernne,m m im  wizis-lrdietm 
^iehip przyw iązan iu ...

—  D obry m ój przy jac ie lu . -  pr^ttrwałaan mu 
*  Uśmiechom, gtlyy, zdziwn.ona. co prawidła tro

byna jm n ie j się jesacze nie miepoikoiłaim tem, 
,Jrv iró w il, —  zda je  m i się, żeś ju ż  t i araz. m iał 
^•oeobnos^ przieikonar S':ę  o tem. że nic w ątp iłam  
fogd y  o ucziuiciu twern d la  m nie i pośw ięceniu... 
U®yś ju ż  zapom niał o d z iew czyn ce b iednej i o- 
^ńszczonej. tak niazm ieirnie słabiuchnej i siaimo- 
.^1 o  dziew czynce, co się ośm ieliła  pow iedzieć  

^  e> ziuchwal.-tw^im, k tó rego  się pani K erjeru i
jediniokrotn e  w isiiydzi: „O żeń  się ze  m n ą !'1

N ie  zapom niałem  te j d-ziewiczynk]... j  t o  tej 
ch w ili m yślę  o  kaprysach  ja j losu...

. tiyby pani D a v ra n ia y  była  ży ia  m iesiąc d łu że j 
Sdyby była  zdąży ła  zrob ić  te-sdament, n ie  by-i

tHtu
ytś n igd y  za r  kła opusiziczenia. ani niedosła-

Amy... Panna R.ibes lub ja k a k o lw iek  inna

starsza  oisoba byłaby się tobą opiekowała.'., a o- 
tacza jąoe cię p rzy ja c ió łk i b y łyb y  na akitaiiienie 
każde tw e w yj>e łn ia ły  zyozteniie. Sądzę, że  był­
bym  m oże tw o im  oipi Ikunem zrazu, a potem  też 
św iadkiem  tw o jego  łubu... i ni gd yb y  a mi n ie  
b y ła  pow iedzia ła : „O żeń  "Się ze  mrcą!"

—  Pew n ie , że niie... b y łabym  d z iś  niesaawod- 
n ie żoną F a b iy c e g o  d e  M auve.

—  M am  uczucie, żę  coś... ch oc iaż nie w ieaz 
w ła śc iw ie  co. ja k i pow aa  . b v łob y  prztiszkoidzi- 
ło  ■wstirętn-amiu tem u  m ałżeństw u !

—  N ic by n ie  było  w  sum ie przeszkoda:ć te ­
mu, abym  pejp.ia, za swi-jem  sercem , cizyli racze j 
za  swoją, w yob raźn ią , W ilh e lm ie , p ew na to^o 
jestem .

—  W  tak im  razie... w^zyistko jcslt dotn. zie i
n ien a leżv  nam m ów ić o  p rzozna .gen in , lace t y l ­
ko o  w yrokueh  Opaituzności...

— Pan d e  M au ve  twnerdzi także aa(p‘"wne, że  
w szys tk o  jest. dobrze, wobec tego, 238 się ożen ił 
z osobą O' w ie le  bogatszą  odem nie, ^l ora«taitoiwia- 
łam.

—  A  ty sam a jak ie mw<Ł o tem  zduińiei?
— Co się mnie ty c zy , to ci ju ż  p rzec ież  mówfi- 

łam , że  mi się pan de Maiuve stał najziupełn iej 
obojętnym ... w ;ęc nip m ogę żał«>wać. iż  nie po­
stałam  jego  żoną.

— Pow ied z ia ła ś  mii k iedyś także, że wra® z 
miłościai u m arło  i surce tvi’Oje.

— M oże  się w ów czas m yliłam . —  sżeipnęłam, 
— i k to  w ie, czy  ono nie b y ło  ty lk o  uśpioniei..

—  M oż liw e  i to... tak bardzo  lutaiŁtó w  d z ie ­
ciństwu© ba jkę o uśp ionej księżn iczce!...

j —  A  tyś  ją  opow iada ł w prost n ieporównanie...
B-: ’ u t-0 1 brzym  grał w n iej. pam iętam , w ażną  i 

j w span ia łą  rolę...
j —  A c h 1 jedna  ty lk o  istn ie je  w ażn a  rola w  ca łe j 
! te j ba jce, a je s t n ią  ro la  k ró lew sk ie go  syna. ktń- 
j ry  księżn iczkę budzi.. W szys tk ie  inne są pod- 
; rzędne... A le  p ow racam  do d z iew eetkn  k tó ra  u- 
I fa ją c  n a jlep szem u  sw em u  i jedyn em u  p rzy ja c ie -  
! łow i, rzek ła  do n iego, pew nego razu , dziwme te 
, «!o-wa: „K ied y  się nie t hcesz żen ić, K e r je a u  i

k iod y  ja  ju ż  n igdy  n ikogo kochać nie będę... w ięc 
pom arzm y się... to  ba rd zo  p ro s te !"

N ie  m o g ła m  się p ow strzym ać  od  śm iechu, s ły ­
sząc w łasn e  zdani©, tak  oa rd zo  m i się ono w y -  
dałb  d z iw aczn e  w  ustach W ilh e lm a .

—  T a  dm m na i  paradoksa lna  fo rm u łk a  odpo- 
wbaicuwa w u m yś le  tw o im  bardzo  ja ś m in u  rozu - 
m ew an ju , k ió re  c i  się n ie  zdav. a ło  być pozba ­
w ion e lo g ik i —  clągnę 1 W ilh e lm  la le j .  —  Sądzi­
łaś, z e  b yn a jm n ie j n ie  ku szon y m ałżeństw em ' 
„B izu t-O ttbrzym ", spoko jn y  i  rodzinny , ra d  być 
p o w in i^ ^ z  pos iadan ia  n ie  żony, a le  m iilnsieńkiaj 
s ios trzyczk i. Co d o  sieb ie zą.ś sarnej. toś  odu ió- 
•wałŁ świieitną i od p ow ied n ią  i-artyę d la tego , b y  
s ię  m ężczyźn ie  oddać n ie  bez m iłośc i, w ięc  obo- 
ję tn em  c i by ło , gd y ś  m ia ła  serce  sw o je  za  um ar­
łe, .złączyć isitnicnae sw o je  z is tn ien iem  c z ło w ie ­
ka, k tó rego  n ie  będziesz m og ła  kochać m iłośc ią  
i  tak iego  w łaśn ie , k tó ry  m iło śc i n ie o c zek u je  i 
n ie  będzie od  cietom w ym a ga ć  oh ydn ego  n iev  o(l_ 
nictwia, b yś  m u  -się. p o zw a la ła  kochać. I  zad ecy ­
dow a ła ś : „B ęd z iem y  szczęś liw i!"... M o je  m a leń ­
stw o  d rog ie , to  w iszystko ra zem  Da*dzo b y ło  d z ie ­
cinne i  b a rd zo  dziw aczne... p ow ied z ia łam  ci to  
już daw n iej... A  jednak  n ied o izc -zn o ść  ta  doszła  
d o  skutku... i ono p rzy ją łem  na  sieb ie n iewdzae- 
cizną i  d osyć  śm ieszna roTę ..b ratersk iego  m ęża ", 
ktćire to  mi tw o ja  na iw n ość  z tak im  w d z ięk iem  
o fia row a ła ... a  p rzy ją łem  ją , boś by ła  n ieszcaę- 
śliAva, obarczona zb y t d la  siebie c iężk iem ; obo­
w ią zk am i, a  m e  m ogłem  stanow ić d la  c ieb ie  o - 
pnroia, ja k o  s ta ry  ty lk o  p rz0 jac ie i, n ie n a ra ża ­
ją c  cię n a  cn otliw e  o b u rze r ie  u czc iw ych  luidzi, 
w ię c  c i i nie szkodząc t.cm sam em ... T e ra z  zm ie ­
n iło  się to  calikow icie... N ie  zn a jd u jesz  się ju ż  
w  sm u in em  położen iu . K tóre m nie w  sw oim  c za ­
sie dop row adza ło  do rozpaczy , w ięc  i ow a  f ik c ja  
m ałżeństw a , co mi da.wała p raw ó  (w iek ow a n ia  
siię tobą  ca łą  pe łn ią  m o je j p rzy ja źn i do chw ili, 
k ied y  ci opieka: ta  b y ła  potrzebną, p rzes ta je  m ieć 
ra cyę  bytu

(Ciąg da lszy  nastąp i).
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JEDNA 2 NAJWYŻSZYCH SENSACYJ WŁOSKICH. — WYJEDZIE, CZY NIE WYJEDZIE?
ZAMEK GANDOLFO.

(1.) Jak ju ż <IoiiosiH*iny pokrótce, w  R zym ie  
ob iega  pogłaska.. iż  G jciec Św ięty  za m ie iv a  prze- , 
p ędzić  część le^o  i a.! a poza  obrębom  W a tyk an u . ' 
n a  p rzedm ie  iewi rzy-msfcjein. w Cnisiel G ando lfo .

DińotwiAti wic kie ją sic nad tein.
ile prawdy Liyje się w owoj pogłosce. Fakt, że 
Ojciec 6>w. po wyniesieniu na stolicy Piotrowa 
bSogocdawił ilumv z zewnyUz.noj loggii baz) liki 
Św. Piotra patii ii es: a n ad zie je  liberalne tych, któ­
r z y  marzę o pttcd:cniu się i współpracy Waty. ; 
kann z Kwiiyiia cra. i

Z  d iu g ic j  s k o n y  za m iłow a n ia  tu rys ty czn e  o- 
b ecnego  pap ieża  u w ia ry g o d n ia ją  pla».i w y rw a n ia  
s ię  na pary boda j tygodn i w  czas ie  upa łów  rzym _ • 
sk ich  z w ięe r,n ia  w a tykań sk iego . W a żą c  się zre- 
sz tą  na ten k rok  O jc iec  św , n aw ią za łb y  ty lk o  • 
z  tra d y cy ą  sw ych  p op rzed n ik ów ; w szak  aż d o  j 
c h w il i  w z ię c ia  R zym u  k ażd ego  la ta  papietże uda- i

w ali się na w ille g ia G irę  do sw e j r e z y d e n c ji le t- 
m ej w C aste l-G ando lfo . *

Cnsłci Gnn lo lfo  po łożone jes t o trzy kHomątry 
od R zym u . Jest to  w  m ściw ie jakby  p rzedm  ieście 
s to lic y  liczące  o ło ło  dw u  tys ięcy  m ieszkań ców , 
po łożone nad je* otera Albano. N a zw a  m ie jsco ­
wości pochodzi od  rodu G anu olfich , k tó rzy  by li 
je j w ła śc ic ie la m i w  w iek ach  średn ich . P ó źn ie j 
m ie jscow ość  ta  n a leża ła  do rod zin y  S ave lli. k tóra  
sp rzeda ła  ją  rząd ow i pap iesk iem u , a ten u rzą­
d z ił tam  rezyden cyę  le tn ią  d la  pap ieży.

Co roku  pap ieże  p rzepęd .aJ i w  C astel G andol- 
fo cztery tygodnie letnie. M ie jscow ość  ua znana 
je s t ze sw ego p ięk n ego  pa łacu  i  z kościo ła , po­
s ia d a ją cego  cenne d z 'e !a  sztuki.

N a jb liżs za  p rzyszłość  okaże  oay w iadom ośc i tę  
co  do w y ja zd u  papieża, okażą  się p raw dziw e .

„Krssnyj geniera.“ w czerwonej armii.
PRZYWRÓCENIE DAWNYCH RANG W  ARMII BOLSZEWICKIEJ. — NOW E MUNDURY E LA 

OFICERÓW. — NA DRODZE Do STAREJ „CARSKIEJ" ARMU
Jak d ow ia d u je  s ię  A g en c j a w sch odn ia  z M o- D la  podn ies ien ia  au to ry te tu  "za rży  w p row a - 

akwy w k ró tce  p rzyw rócon e  zostaną w  czer- dzone zosiann  nflwe uniformy dla oficerów, od- 
w o n e j a rm ii d aw n e  rangJ, czego d om a ga  srię u s il- , ró iżn ia jące ich  znaczn ie  od  szeregow ców , 
nie d ow ództw o , m a ją c  na w zg lęd z ie  p odn ies ie- I P rop a ga n d a  w  w o jsk u  będzie  s ię  od b yw a ła

skiogo fabrykatu znalazł aż 230-000 Ukraiń­
ców w  polskich aresztach, a i u z

SZCZYTEM JEGO GŁUPOTY  
okazują się tego rodzaju pogróżki, jak wy­
strzelanie polskich konsulów lub wysadza* 
rue w powietrze ich mieszkań, gdyż Amery­
ka nie jest tym krajem, który przypatruj® 
się spokojnie
TEGO RODZAJU BANDYCKIEJ I ROZBÓJ 

NIC7EJ ROBOCIE'.
W  kążciym razie skonstatować rależy, że 

istnie.;?, jeszcze wśród Ukraińców tary. któ­
rych ideałem jest mordować i strzeiaó
gdyż w zapasie posiadają jedynie tego ro­
dzaju argumenty na poparcie swoich praW*

Z D N I A.
Wczorajsze nieporozumienia 

i ri espoazianki.
(1) • Przeprowadzona w nocy z onogdaj na wczo* 

ra.j Łimane rachuby czasu spowodo >vala, jak to 
było do przewidzenia, cały splot niemiłych nlop0* 
r r in m k i 1 fatalnych niespodzianek.

Nie dość jasno zredagowane komunikaty Obsef* 
watoryum Astronomicznego, które m iały być pra* 
ktyczneui pouczeniem dla szerszych warstw. wpi«- 
wadziły w  Mad mnóstwo osób. Ludzie kombinowali 
sobie naogol, ie  o iłe zmiana rachuby czasu ma 

byC podyktowana względam i oszczędnościowymi, 
to należy zegary przesunąć o godzinę naprzód; ro< 
sumowanie byio proste i logiczne: skoro ktoś za* 
palal wczoraj lampę o godzinie 9 wieczór, a dziś 
zapali ją dopiero o 10, to mając np. zwyczaj ch o  
d-zeji a  spać o 12 w nocy, będzie palił tę lampę o 
godzinę krócej i o godzinę wcześniej pójdzie spać.

tme autorytetu szarży i uprośćczerrL ruuuenkia- 1 według zapełnię nowych zasad. Uznano, że ha- myśl tego rozumowanfe wtjle osót zamian co» 
tu ry . * r U  międzynarodowe walki kijowej, piko bar- łn,»0 vskaz6wk* ze9ar« V°VTz*inie\ *<«Y,

Wprowadzone będą następujące rangi: krasnyj dziej nieuchwytne, mniej trafiają, do pruokona- 
poft-uczilk, hr&suyj szeubs-kapman, krasnyj ge- j nia czonvonoairprifflów, iuż hasła nadyonalisty- 
nierał. i czme, weuazujace wyraźnie wroga.

» ! * ■  j  " 7  i
TERRORYSTYCZNA „CZARNA R£K A“ UKRAIŃSKA W  AMERYCE. —  CHARAKTE­

RYSTYCZNY LIST  —  GŁOS RUSKIEGO DZIENNIKARZA.

(— ) Donosiliśmy niedawno o akcji teirro- ( w  tvm guście wiec podobne brednie wy- 
rystycznej, jaką próbują wszcząć Ukrain- pisuje jakaś „Czarnia ręka'1 w nadziei, że 
cy w Ameryce przeciwko Polakom, grożąc zdoła w ten sposób sterroryzować i przestra 
konsulatom polskim wysadzeniem w po- S2y(; Polaków
wietrze, jeżeli Fedak me zostanie uwolnio- , Ze podobna działalność ukraińska nie
n v m  a frn  w v ł ł  w  nr* n o rm  n ip  s ta .n i‘ft ? ____________________ a _   A  z. ttnym, a  G -a iicya  w s c h ó d n a n  s ta n ie  s ię  , g p o ^ y ^ a  gj^ n a w e t  z s y m p a ty ą  s a m y c h  U -
grepuitiiką ukraińską *. AUędzy innomi i -e- hrfutlc6„-5 moir m  dow6d shl^ ć ^ n n i k
dakeye poiskich dzienników otrzymały po- ! 
dobne listy, povipisane przez jakąś

TAJEM NICZĄ „CZARNĄ REK&“.
Jeden z tych listów brzmi następująco: 
„Prosimy panów o ogłoszenie w swej ga­

zecie, aby ludzie trzymali się zdała od bu­
dynku konsularnego. My, UKiaihey, założy­
liśmy tu w  Ameryce Związek „Czarnej rę­
ki" i kiedy tylko student Fedak ?x»ianie 
zasąduony prz. z sącl polski,

ROZPOCZNIEMY ZiutAZ MOR 
DOW AĆ POLbEICH  KONSULÓW  
w Stanac i Zjednoczonych i w  Kfma<dzle. 
Albo ich wystrzelamy, albo mieszkania 1 
konsulaty wysadzimy w powietrze. A£amy 
już w każdem mieście, w którem znajduje 
się polski konsulat, przygotowane w tym 
oołu bomby.

Teraz druga rzecz — ieżeli do 1 lipoa Ga- 
ideya wraz z miastem Lwowem, Wołyń, 
Chelmszczyzna i Białoruś nie otrzymają 
niezależności i jeżeli do J lipca nie zostaną 
wypuszczeni na woiność wszyscy uwięzie­
ni Ukraińcy, — to 

WSZYSCY KON SUŁOW IE M USZĄ ZO­
STAĆ W YM ORDOW ANI.

Galicya, Wołyń, Cliełmszczyzna i Biało­
ruś musza nazywać się Ukraińską Republi­
ką. Polacy biją, mordują Ukraińców 1 trzy­
mają w  areszcie 230.009(1) Ukraińców cał­
kiem niewinnie.

W  Galicyi i na Wołyniu nie pozwalają ku 
pować Ukraińcom ziemi i sprowadzają tvl 
ko Polaków, a Ukraińcy giną z płci u. Kie­
dy wymordujemy polskich konsulów, wte­
dy Pclacy dadza wclność Ukraińcom.

Jeżeli budynek zostanie wysadzony w  po­
wietrze i z g in ie  przy te m wielu obcych lu­
dzi, to wina te g o  spadnie na was. Budynek 
musi być wys zony w  pou tetrze. To sama 
będziemy robić z francuskimi konsulami, 
gdyż
RZAD FFANCUPTCI POMAGA POLAKOM  

atO R BuW A Ć  UKRAIŃCÓW ".

lwowski „Ri-dnyj K raj“, który najsurowiej 
potępia podobne wybryki szowinistycznych 
radykałów.

Między Innenii pisze wspomniany dzien­
nik:

„Nie wiadomo nam, skąd autor amerykan

nęlo je o godz.nę naprzód, co rzecz prosta. wywo« 
lalo bardzo wiele zamieszania.

Zdarzyło się skutkiem togo. zo urzędnicy, którzy 
postąpili w ton sposób, przybywali do blnr o dwl* 
godziny za wcześnie i miast zadowolonego z ich 
punktualności oblicza szefa, zastawali woźnych za­
jętych jeszcze sprzątanym. Tex i ów akademik, 
którego zeęarek wskazywał już godz. 7 pędził ne 
złamanie karku na pierwrzy wykład i doniero u 
v ró t  uniwersytetu przekonywał się, że jest zale* 
dwie godzina 5 rano, skutkiem czego złorzecząc 
„cM ijs tim  wymysłoim“ sejmu błąkał slą pm< 
dwie godziny po Plantach..

Ten i ów w świętem przekonaniu, że to już Sama, 
wpadał na śniadanie do ka\v:am i ...o 0 tcj 1 g u d J  
być śwładk>>m porządkowania poprzewracanych 

krzeseł t stołów, a wurrast ..b.ałej z kożuszkiem*' 
łykał tumany kurzu, zm iatanero po gościach % 
dnia poprzedniego.

Zmżar.a rachuby czasu i m yin » przesunięcie za* 
gara sprowadziły też sporo konfliktów w gospodai* 
^twacb domowych; dzień wczorajsze a przvnaj« 
mniej ranne je*go godz tiv, tipł>-wały pod znakiem 
burzliwych scen małżeriskfrh, zatargów pomiędzy 
już obudzonym* paniami a jeszcza śpiącemi sługami 
i ini.ych tym podobnych nieporo-zunreń.

W czoraj jednak minęło, a dziś wszystko toczy sl« 
nuiTnalnym torem.

Jak zginęli członkowie bandy„Czorta"
NIELETNI NIFi ZYPORUK UŁASKAWIONY. — OSTATNIE* CHWILE 8KAZA&OÓW. — W  

ŚMIERTELNEJ TRWODZE. —  NA DZIEDZIŃCU BIAŁOSTOCKIEGO WIEZIENIA.
Wyrok w procesie doraźnym pierwszych sze­

ściu ujętych cBłouków bandy zbójeckiej ,,Ata 
mena Czorta* op4ewnł dla pięciu zbrodniarzy: 
AndtPZK ja  Tomas^uuta. Jana Sacharczuka, Jana 
Picicluk*. Damiana Martyniuka i Pantalejmona 
Nieczypuruika
NA KARE ŚMIERCI PRZEZ ROZSTRZELANIE,
a dla szóstego, Wasyla Tomaszuka, na b*xtet. 
minowe ciężkie więzienie.

Usiłowania obrońcy z urzędu, Sławińskiego, 
by,sprawę skierować do sądu zwyczajnego, nie 
odniosły skutku, wobec czego po zapadłym wy­
roku śmierci okazańoy odnieśli się do Naczelni, 
ka Państwa z prośbą o ławkę. Latka przypadła 
w udziale tylko Palejmonowi Nioezyporukowi, 
1 to

ZE WZGLĄDU NA JEGO N IE  LETNIOŚĆ.
StracanJe pozostałych czterech zbrodniarzy 

nastąpiło 24 ma;a o godiz, 5 po poł. na diz,ied:ziń- 
cu hiatosiorkiogo więzienia okręgowego.

W  ostatnich chwilocli obrona zwróciła się po­
nownie do Nac. i lnika Państwa z pro-̂ hn o uła­
skawienie Jana Sacharczuka i ta jednak

PROÓEA NIE ZOSTAŁA UWZGLĘDNIONĄ.
Jako pierwsi rozstrzelani zoste li łącznie An­

drzej Tomaszuk i  Damian Me-rtynink. Poprosił1 
w trwodze śmiertelnej o pogrzebanie na cmenta. 
rzn i o zawiązanie oczu. Martyniuka 
MUSIANO D G B IĆ  DODATKOWYMI STRZAŁA­

MI REWOLWERÓW iMI,

żvł bowiem mimo strzałów plutonu żołnierzy.
Jan Pidleluik iruia, jedną tylko prośbę, by m-U 

zawtą o,no oczy.
Sacharczuk był pewnjiru ułaskawienia, to tfli 

NA WIEŚĆ O ODMOWIE OMDLAŁ, 
nie zażądał nawet zawiązania oozn.

Krwawe dwa słupy drewniane na dziedi ińcd 
białostoct ”ego więzienia świadczyły o ^prrwie- 
dllwej karze, wymiei’zonej pierwszym m oraer- 
com. ujętym z bandy „Atamana Czorta", ktor* 
ddęki n , nu cuc-litewsYlr karabinom i orana' 
tom morduje i grabi ludność pasa gramcznegc

bmw  wniKi ictffc  n Poisink
j W  Toruniu i w  ir.nych miej«:.cov.ościach Pom or«a 
! odbyły się w tych dniach ścisłe rew izye w 

szkaniach Internowanych oficerów  rosyjskich. —- 
Wynik był nieoczekiwany. Znaleziono tam opróc* 
obszernej korespond < ncyi, cały szereg dokumentu^ 
kompromitujących kilkunastu oficerów naszej ar* 
mli. którzy dawniej^pełniłi służbą w carskiej R^sy1- 
Bliższych szczegółów na razie uzyskać nie możD** 
ponieważ w iedze zachowują tu śc slą tajemnicę.

Jadącemu tram wajem  w  Łodzi Józefowi Roliń* 
sk emu uiowykryci sprawcy skradli portfel, w któ* 
rym znajdowało się gotówką 10 tysięcy koron cZtt 
skich. oraz czek no pól m iliona koron czeskich, ogól*
nej wartości 41 milionów mk. poiskich.



Numer 1<9 „G O N IF n  K R A K O W S K I" 5tr. !f

Kupiec okradł sam siebie.
OLBRZYMIA FRADZIEŻ W  POZNANIU. CO WYNIKŁO ZE ŚLED7.TWA?

W  Pom aiu iu  don iesiono  przed k il Ku dn iam i się energiczn i©  do śledztw a* k tó re  w y d a ło  w -  
o znacznej k ra d z ie ży  k tó re j m iano dokonać w fliki zgoła nieoczekiwane. Oto okaza ło  »ię , że  
Ifeewnym ektatctełe ko lon ia ln y  m. .O k rad z ion y" ża- | kradzieży tej zgoła nie było. W ła śc ic ie l sk ładu  
IW si$ na  jaolicyt. że sk rad zion o  mu kaszy. m ak i. j ubezp ieczy ł snę na  w ysok ą  sum ę od k ra d z ie ży  i  
kaw y. cu k ierków , kakao i t. d. ogó łem  kilka, j sfingował ją, chcąc otrzymać premię. „Uczciwy** 
dzieeiat cetnarów wartości 776.000 m k. Złoidaie- J ten w irobek zepsu ła  p o łicya  wobec czeao „o k ia -  
j© mnsieb chyba wywieść łup swój wozom, ty le  * d ziiony" otrzym a, prem ię, lecz  n ie  z T o w a rzy -
nakradli. i

P o lic y a  zdu m ion a  taką bezczelnością , zab ra ła  |
stw a  ubezpieczeń.

Proces o zdzieranie afiszów „Rozwoju".
AKADEMIK I ADWOKAT W  GRODKU JAG OSKARŻENI O ZDZIERANIE AFISZÓW ROZ­

WOJU". — UWOLNIENIE OSKARŻONYCH.
0

(Ua koiesoondenta „Gońca Krakowskiego*).
(wO O negdn i ■ odbyła się j ir zM  ę.Tein pow. w  

G ród k a  Jap. jotz.pjzuta. pazociwko adw oka tow i 
d row i P om an u w ow i, oray. ab so lw en tow i p raw  I 
młiuttaum iitca-atoai Zausine-rowi o sk a rżon ym  o 
„złośliw ie uszkodzen ie cudzej w ła sn ośc i" p rzez  
adarc ie  jx>dbuj'za.jęcych p roy-iw  ludnoaui ż yd o w ­
sk ie j k»ik*zw „K o zw o j a", na lap ionych  na nuurmch 
jftd-ietgo z donno w.

O bw in ien i do  w in y  n ie  p oczu w a ją  się. ja k k o l­
w iek  n ie  zapnzeo/.yli tak tom . P ou a ją , że starosta

STółi-eki. zakaza ł ro z lep ia n ia  w sze lk ich  odezw  
, i ’ jz w o ju " ,  p a w io  są^lzg, że spe łn ia li czyn  ob y ­
w a t e lk i .  zShjmlijiąjc te św istk i.

Po p izos lu c i.a im i św iad k ów  „ ro zw o jo w y ch " i 
w yw odach  obirońców' sąd w yda ł wyrok uwalnia­
jący obu obw in ion ych . R ozpraw ę p row ad z ił sę­
d z ia  Latoś,zyruki, b ron ili 3 ad w ok ac i: d r  AgAd, 
h ron berg  i d r  Znusm ei' (o jc ie c  obw in ion ego ), 
osiko rża ł funkc. prok. M aceluch , k tó ry  zg ło s ił 
odw ołan ie ,

W  PO SZUK IW ANIU  ZA  PIEN1ĄDZMI TORTUROW ALI GOSPODARZA. RABUNEK I  UCIECZKA
Do zagrody Jana K ibniorka w e  w s l  Pi-zyiuski . cale mi«fc*kaitle. 1’ odoza: plądrowania torturowali 

gm. Su ra  Wieś. pow. rawskiego, wkroczyło kilku , oni najol u*nie] ,zy «.pof M> Kuśalerka. uda jąc  
bandytów uzbrojonych w  > ewoiwery i zw iązawszy mu ss jio im b ttn  katuszo, pa których Kuśnlerek
domowników zażądali wskazania gdzie ukryte sa niebawem zmarł.
pieniądze. j Bandyci zb ieg li rabu jąc  w  gotówce kitkadziewp/

P on iew aż  k n am erek  op iera ł się żądan iu  hwr.tly# j tysięcy m arek, 
tow i  p ium edzy w ydać nie chciał, ci sp ląd ro w a li I

Jak można dobrze sprzedać kiepski zegarek
SPRYTNY KAWAŁ OSZUSTÓW Z ŁODZI. — DORFY INTERES NA POCZEfi ANIU — CHCI­

WOŚĆ ZAROBKU PRZYCZYNĄ STFATY.
6 wmześnia 1921 do Jóizeta S tas iak a  w  L o d z i 

'io ta ed ł jatk.it. iu ęyn an y  m u  osobn ik i  w iskasifjąc 
t*a tcL̂ a ą  p rzed  n iu i kob ietę , o św iadczy ł, że  J » -  
(kida ona na sprzedaż zegarek zloty, k tó ry  
efcciałtr n ebyć, le c z  kob ie ta  ta  nio chre mu go 

poniowat j*t.» żydem, więc począ ł 
twoaić Stę-aiaika, b y  kupił (Ua m o ro  zegarek ń  

mk., za eo da mu S0.9M mk 
S tas iak  zg o d z ił się, doszed ł do  o w e j kobdety i 

Potazgu w aw asy  s ię  kupił zegarek za 20.000 mk., 
*głądając go nawet, p on iew aż żyd ok  zap©.

* n ‘a l go , k  iziejarwk w a rt ty le . O trzym aw ary  p ie ­

n iądze k o b ie a  u lo tn iła  się. ja k  ró w n ie ż  i  ży»łek .
Podejrzewając, k, pad ł ofiarą oszustwa, Sta­

siak udał aię do ze^armi^Trza, k tó ry  ośwtpadr^ł 
mu, że zegarek wart Jest 600 mk., wobec oziego 
doniósł o oszustwie połicyi, ykrćtoc potem cho­
dząc przez panik Poniatowskiego, Stasiak spo­
tkał ową. kotbietę, która wprzedała miu zegarek 
i spsowaJdtaił ią do komisaryatu, guzie okaeało 
się, że jest to Mai wina Jankowska.

Sąd skaaał ją za, oazuatwo na 6 m ies ię cy  wię- 
; 5 unia.

Żywa zapora na szynach kolejowych
(Do iiustracąi tytutouwi

(k) Na orygimailuy pcmrj’!* wpadli mies-kaAfy 
^ ie js c o w o ś c i Santa Fautama, łożącej przy tra s ie  
b e j o w e j  R zym — N eapo l. C zu jąc  s ię  obrażan i w  

o iu m i. że k o le j o m ija  ich dość m -,w tn jęte, 
m iasteczko . ni© za trzym u ją c  sdę w  

gdyż n ic  b y ło  tam  s ta c j i  —  pewtanowIM 
^  warządzie ikoJed w ym u s ić  zbudowanie pxzy.

w Santa FawUma i zabrali się do tego w 
^*84© niezwykły sposób.

Gdy w sze lk ie  podania i ii*teri>elacy<> pozostały 
K  WfuUfcu, k rew cy  synowi© południa, u rzą d a E

SZMUL LATO W IC Z  W  URZĘDZIE M IERNICZYM . _ .  iCOO M AREK W RĘC ZYŁ U RZĘD NIKO W I. —
EPILOG  PRZED SĄDEM.

(  ) . ły k  w i a d o m o  zs> s p r a w d z a n i e  m i a r  p o b i e n i  ; 1 r.rr,: :: t z a w r z w a l  do lokalu urzędowego dwóch
urząd m l w m i - z y  |>.-.'.ną upial*., Jitóm w nii.uę j-ac.dl ów, w obecności tlA tycn  Latow icz mu isto* j 
A z r o s ś u  d r o ż y z n y  i optat. s k a r b o w y r b  a u l o m  11 ycz» ■ tnie 1000 nsk. wręczył.
nie się pc*Ąwyżs-za. i Spisano ijioz*’. loczme protokół, a spraw,i znaia./.la

I tak z dniom I wrześnio. 1921 roku. podniesiono j s i ę  W(*to;»ii na wokandzie sądu okręgowego w 
Optafę wyroszaei.! już \vó\ycziis kilka tysięcy mas ; Waiszawie.
rek O ICO procent. O u ia  t e g o  ż ę l o s i l  s i ę  d o  u r z ę d u  { Prze-p rnw  « d z « e iy  s z y b k o  p r z e w ó d  s ą d o w y  r.-ie u.- 
t O » L t n i  S z m u l  L a l b w i c z  z k i l k o m a  m o s i ę ż n v m i  I s  a i : t  c a ł k o w i c i e  w i n y  n o d s ą d n e g o .
Odważnikami do sprawdzenia. i 1 lomaczyl się on tein. że wręczając P. 1000 mas

Po  dokonaniu czynności mierniczycti. gdy tirz.ęs > rek miał na myśli cplai.c za cechowania 
dnik Lugeniusz Poyr.k  obliczył należność mdłng « Po przeroów i e u u i  slron wydal sąd pod przewodni# 
nowej taryfy, zopnętonowal mu Latowicz, aby obli# ł  ctv/( rr sędz;ego I.askowsl, i-,g0 wyrok, rnocą którego 
Czyi taksf^i według s a.rci normy, przyczens da? I ska.znl or-kartonego "  myśl al t. 532 k. k. na miu# 
Pstynkowj do poznania, że na tem coś skorzysta, ł  siąc więzienia.
1 czc’w v  urzędnik  nie d a l się jednak nam ów ić n a , ■

Następca trn u  f e p s k i e g j .

óotrazną ntóirótostnû yę; Poprostu oała Indmoóć 
miaateczAa wyuta na tor 1 zasiadła najspokoj. 
niej na szynach... Gdj- w szalonym pęóizi© nadje­
chał pociąg błysłtawirzny ^ Rzymu, maszyn,fata
u jrza ł w  otcbdlnti tl-uim hukzlki, k rzyczą cy , w y w i-  
ja ją r y  rękam i i  ch o rągw iam i. N iepodobn a  było 
w jech ać  w t% ływa w  porę, p oc ią g  m u siano  w ię c  
aatrzym iać. Nastęijń ły w y ja śn ien ia  i p e rtrak ta - 
cye. P o  dlutadzej p rze rw ie  p ozw o lon o  p o c ią gow i 
ru szyć  W dal9z,ę droeę.

Na dfrrgi i trzeci dz*eń powtórzyła się ta sama |

(d , Następca tronu hiszpańskiego, ksaążę Don Jal* 
me, zajm uje się wypychaniem zwierząt. /,ajęcie to 
upiawlfc w Muzeum Narodowem w Madrycie, pod 
M t runkiem biegłego wypychacza.

bisu ryj Pociąg błyskawiczny spażnial sie zS 
każdym lazem o pa.ę g 'd*.in. co miało ten sku­
tek, że wreszcie przyjechał z Rzymu wyęzssi” u- 
nsęidiniiik kolejowy, który zbadaw szy  sprawę na 
miejscu zapewnił rozgoryczonych demonstran­
tów, ie ministerstwo uwzględni Ich  słuszne t ą  
darła i 7bndL> Im pożądaną stacyę.„

Tak w ięc  obdarzcu.i bujnym temperamentem 
jroluoniiowcy przy pomocy doraźnej a rad; kal- 
nc j demon&i.racy' wymogli to, o co u nas napzó- 
żne domiganoby się przez szeregi lat, marnując 
na darmo stoty papieru i  wielo drogiego czasu.

Fesiival Chóru akadumickiugo.
Snlą koncertową była tu najcudniojsza może w. 

Krakowie sala, oko-ione gotyckie mi arkadami, rznię# 
teiui w  prseśiiczue woluty, obiegające ją  dokoła 
galeryi, nukryta gw iaździsieni stropem n ©bu©... 
słowem: przepiękny w jw e j arc bite komicznej kro# 
się zakątek Krakowa przy uk św. Anny... podwon 
rzec Biblioteki Jagiellońskiej. Dokoła, podaieni, na 
ustawionych ławkach, wieniec uroczych Krakowia# 
nek, za niem i m łodzież i  publiczność. Na wscho# 
dnie; lewej części galeryi. usadowili się: doskonały 
zespół tamburowy, złożony z ,t*j młudzieży akwde. 
m ickiej, która studya gunnazyalne odbywała w 
Jaśle, g d a e  wysoce muzy kaliny J. Karzykiow icz 
zorganizował doskonałe orkiestrę. W czoraj grała 
pod kierunkiem utalentowanego niłodego kapelmi# 
strza p. Kowalika, a grała bardzo pięknie. Chór 
akademicki wykonał z precyzyą starannie zesta# 
w iooy program ,z utworów znanych. Tem  też ta*u# 
dnie j było młodemu, wysoce utalentowanemu 
dyrygentow i p. Klim czykow i zdobyć sukces. Wspo# 
mniema bowiem doskonałych wykonów tych utwo# 
rów  przez inne zespoły, m imowolnie cisnęły się 
pod porównanie. Czegóż jetlrak nie dokona mło# 
do»ć i *»pa l. Dzielna drużyna śpiewacza, przynoo# 
sta obok w ielkiej staranności wykonu, właśnie to. 
co najżyw iej ujmuje słuchaczu: a t o  świeżość
brzmienia talośdl. r iedauic.y się utaić zapał w  wy# 
konaniu, a  przsdewszystkiem gorące i szczere od. 
czucie serca i  duszy polskiej, w utworach swoj# 
skifth kompozytorów. To też stare mury czcigodnej 
A lm af Maitris J agellor cae iw .brzm icwaly od okła# 
sków wsłucłianycłi w produkcyc t ł u m ó w  a nsjdo.- 
stojDicjszy 7. słuchaczy stojąc; na swym wysokim 
cokole w  pośrodku, zdawał się roziaśuiać w  u* 
śmiechu poważną Uwarz z a g ł ę b i o n a  w  astrologii.

M iłośnicy piękna w pięknie bo uu zyki, w  
architekturze, prza&ylj wczoraj dz!eki j*oinvsłowośrt 
aranżerów wcale podniosły i krzepiący w dzisiej# 
szych cieżl ich czasaełi jeden w ieczór y H w ekc iM ile  
przepiękne i pełne rozmachu oraz m »*kicj siiy 
in^go skrom rego u lweni d&nk s/czer.. .

St. Bursa.
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P o tw o r  r e d a k c y jn y .
Czycha przy burku rozdziawiając paszowi 
Potwór, k to r .fo  już n :c nic ugłaszcze,
Jak żu.rlok, co do i>ta nigdy n.e zje 
Łyka row< Ie, nastroje, poezye,
Traw i w swym brzuchu oktawy, meandry 
I erotyki panny Aleksandry,
Aby 7.u. spraw ; wożnego.»imdlcc.a 
W yżygać potnm, co połknął —  do preca!
Oj pisz natchniona A W>11 i na dziatwo!
Pisz, choć o papier nie jest dzisiaj łatwo!
Z ubóstw a dncbu r i iście dań jałmużny.
H op  la! poci ; !„. B i. kosz nasz jest próżny!.,

Kr.
U R M

C h w t i a  biełaca.
Piątek

2
Czerwca

K a s e w  J a r z ^ i :
Marcelina

Wschód stońca: 3'36 

Zachoa słońca: 7'40 

Długość dnia: 16 Ob

TEATR IM. J. SJiOWA.CKIItóO.

P iątek: „Dziad
Sob >ta: „ 0 « łałn i" (W znow ^n ie )
Niedziela popoł.: „W alka kobiet".

\Vi-vczor: ..Ostatni” .
Poniedziałek p' poł.: ..Grube ryby".

Wieczór: „Horsztyński"?
TE A TR  MJSJSK1 OPERA I OPERETKA. 

P iątek : „ Ż y d ó w k a ”.
Sobota: ..Ap :isz°"
N iedzie la  popol.: „A pasze".

W bT ZÓ r: „A pasze"
P u  tdziałek popoł.: „Urlop małżeński".

W b t z ł r :  ..H alka .
W ić : k: ..Ap::’ ze“ .

TE ATR  .B AG ATE LA "
Piątek: L-karz na rozdrożu" (Preim eraL
s,. t-Un. nop^ł.: ..Wornhium" łr»o raz ostetni po ces 

riaoh ~V proc. zr.;żonvch).
W ueczór: „Lekarz n a  roadi-oźu'1.

OPERETKA „NOWOŚCI". *
P iątek  „Król się b a w i" .
Sobota. „D ziew iczy  pro fesor".
N icdzie iu  popoł.: „K row odersk ie  Zu ch y" )Ceny 50 

procent zniżonej.
W ieczó r: „D ziew iczy  pro fesor".

11-riedzialek popoł.: „Król się baw i" (50 procent
ziażom ).
W ieczór: „Dziew iczy profesor".

— •  —

Jen. Iwaszkiewicz chory!
Dzielny obrońca \vsoiiodniej częioi Małopolski 

jei,-. I w a s z k i e w i c z  zan iem ógł poważnie. Chorego 
uroi j-szceono w  szpitalu U ja zd ow sk im  w  W a rszaw ie .

Id-io a m e i Doi sio zwyżki marki i i f f l e i
(1.) „Lokal Anze 3erV donosi, żo na odbytem w 

B rlinie posiedzeniu komisyi spraw zagranicznych, 
v f taj '1 Hugo >tinncs przeciwko projektowi rzą* 
do który, jego zdaniem mógłby „powodow *ć zbyt 
nagłe polep-s.zer.'ie się kursu marki niemieckiej, to 
zaś mogłoby sprowadzić ostry kryzys bezrobocia. 
Niemcy —  m o« ił Stinrcs —  powinny zaczekać na 
stosowni rjszą i liw iię dla poprawy kursu swej 
waluty.

Stanowisku króla przemysłowców niemieckich, 
sp rzec iw i się zasadniczo minister ekor.omii publi* 
cznei. zaracając m w gę. że należy baczyć przede, 
wszyetkicm na ogólne interesy mas ludowych i 
przcsirz.pgając przed widmem okupacyi zagłębia 
Iłubr. Kanclerz Rzeszy, tymczasem, jaik tw ierdzi 
J-okal Anzciger". zdawał się godzić zupełnie z o» 
pianą Hugo Stii.nesa.

Znaczki msztowe wycofane z obiegu
ż  dnó ni 15 czerwca b. r. ministerstwo poczt i te» 

legrafów  \v\ rofuje z obiegu następujące znaczki 
pocztowe: 1) w sz i-tł-tic kvavtości znaczków t. zw. w y, 
s1awowvcli, Si wszi tnie znaczki sejmowe. 3) 
wszystkie warit -ci znaczków z nnd.lnikmm „Le* 
want" z i . '01 •> 4̂  w st-.yst.kię znaczki o wartości wy* 
rażou '! w halerzach i koronach, 5) wszystkie war* 
tr^ci znaczków dła dopłaty koloru czerwonego, oraz 
wszystkie wartości znaczków' urzedowyeh w far.ia 
gacij ,;) kie zn.-łtzl ’ n i dopłatę z naddruklem
na znaczkach „Dolska komisyu Likw idacyjna".

ii
DOSKONAŁE KUPNO „OKAZYJNE'. -  MOZĘ SILBEBSTEliN

690 TYS. MAREK.
YV ub iegłym  tygodn iu  p rzyby ł do Łodzi

H i j .
SZKIEŁEK ZA

■/. K ra k o w a  w spraw ach  hand low ych  kupiec M o. 
zes S ilb e is tcu i. P ra gn ąc  zakup ić  w iększą, ość 
tow arów ' p rzyw ió z ł z sobą. dużo go tów k i Na, 
u lic y  Dziennej podszedł dor, ja k iś  niP7,n<»jtamy i 
n aw ią zaw szy  ro- m owę zap ropon ow a ł im i

KUPNO BRYLANTÓW.
- . ł

na co Z. zgodził się. D la  za ła tw ien ia  ‘ ci trans- J
a k cy i weszli oni ao Dramy, gdzie  do n ich  FrZY-
łączyli się jeszcze dw aj wspólnicy handlarza j
b ry lan tam i. S ilbcTslc łnow i pokazano 18 bzy- !

t ir.atów, za k tóre ! 11 • c > żąda li 886 tvs :ęcy marek 
Do d ii!::ich  targach
SILBERLTEIN ZOSTAŁ WŁAŚCICIELEM

B R Y L A N T Ó W , 

zap aciws/y 698.860 marek yetówką. Jak ież było
jeema-k jego przt ązen ie. gdy pokaza.\vsz\ b ry ­
lan ty  sw*’ mu p rzy ja c ie low i tfow ied  dał się. iż za- 
nnintl 600.000 mu t ek

JEST POSIADACZEM... 18 SZKIEŁEK. 
N a iw n e  tHiioTor brykw itów  u w ia d o m ił  o oszu- 

«!-wic u rząd  ś io 'lozv.

O s z u s t w a  pani generałowej.
„GENERALSWITWE" ZBIERA NA CZERWONY KRZYŻ DO WŁASNEJ KIESZENI. -  DWA  
LATA WIEZIENIA. — NOWE OSZUSTWA W  PRADZE. -  LIST DO TOWARZYSZA CZICZL-

( + )  Na żądan ie  p o lic y i w P ra d ze  w ład ze  w ie ­
deńsk ie u w ię z iły  pod zarzu tem  lic zn ych  oszustw  
56-le+nią w dow ą  po  gen era le  ani tryack im  Ma- 
ryianną VOgI. P a n i g en era łow a  by ła  iuz k ilk a ­
krotn ie oekai żana o różne oszustwa, lecz  w obec 
v.-yróv,nania szkody, skarg i co fn ięto .

Z  począ tk iem  w ie lk ie j w o jn y  p od e jrzyw an o  ją  
-  nte bez słusznych  p ow od ów  — o  w ym ien ia n ie  
po  sk lepach  fakszyw ych  bam enotuw 50-korono- 
w ych  Ibiano ją  wówczas <iresz!o«vać, lecz czem. 
prędze] wyjechała do Niemiec W  r. 1915 b aw iła  
się znów  „zb ie ra n iem ” składak na C zerw ony 
K rzyż , zebrane p ien iądze  ch ow a ją c  oczyw iśc ie  
do w łasnej k ieszrn i. W  Preszburgu  przyłapano  
ją  na ro rrcym  nczynkn i  skazano n i dwa lata  
w ięz ien ia . Sym m la ąc chorobę, / stała p rzew ie ­
z ion a  do  szpita la, sk id  uciekło do W iedn ia, Tn  
znow Ją schwyta to j  zamknięto.

jPo odc ierp ien iu  kary  w yp łyn ę ła  w  Pradze, 
gd z ie  wyłudzała od amerykańskiego attache 
U f  “łabę sum ą okuło 4 m iDonów koron austr. 
ChCijc i/dobycz unieść w  bezpieczrin m iejsce, w y . 
jech a ła  Jo u kochanego  W  ednia, gd z ie  ją  jedn ak  
n a tych m iast p rzy  apano.

RINA.
CsDUślka m ię  spraw o tw ie rd z i

•; -Manowczo, że w dunyni w ypadku  ciiodz io ty lk o  
i o „p o ży c zk ę " k tórą  ocuyw iśc ie  zw róc i .. w swo- 
j im  czasie".

j N iedow ierza>ące w,!a i e nie u w zg lęd n iły  tłó-wia i ze
m aczen ia  siię pani gen era łow e j i k a za ły  ,ą po- 
prostu zam knąć w w ięzien iu .

P rzy  rew izy i p ia ir/ ion o  u n iej koncept

LISTU, WYSIOSO¥7AN’>TO DO CZIPŻEF.INA.
w  k tó rym  prosi ona  bn,s;:ew icK icgo m instra ., by 
je j  w y jo in a i  miejsce k ie row n ic zk i szpitala, w  
Tyflisie.. Wid-ogsmie osi-mkańcza wdcn. a g o  gen e­
ra le  doszia  do p r z e k o n a n i a ,  że d ia  je j dzaaiuino- 
ści n ie  n ada je  się teren  „Ś rod k ow e j E u ropy", 
gd z ie  n iestety dotąd  is tn ie je  n iegrzeczn a  p o licya  
paku jąca  do ko'zy n aw et — genera łow e. B iedn a  
w dow a są.dziła, że w  k ra ju  n ieo rra n io :on vch  
swobód —  w B o ls^ ew ii — prędze j zdo ła  zu ży tk o ­
w ać  siwo ta len ty  w  k ierunku  przenoszen ia  p ie ­
n ięd zy  z cudzej k ieszen i do sw o je j. N iestety , to­
w a rzys z  C ziczeińn  nie zdoJał ju ż  zaangażow ać 
tej n ow ej, cennej „sM y" d la  sw ego ludożerczego  
im peryum ...

Bezdomny geść weselny.
UROCKYSTOÓÓ W E SELN A  KRÓLA SERBSKIEGO. — KŁOPOTY Z POMIESZCZE­
NIEM GOŚCI. _  DELEGACYE DW ORÓW  ZAGRANICZNYCH. — N7E0IERPLIW Y RE 
PREZENTANT PORTUGALII. — DRZEMKA NA KUFERKU PRZED HOTELEM. —  

OFICYALNY GOŚĆ BEZ DACHU NAD GŁOWA-

(1.) W przyszłym tygodniu odbędzie się w  
Belgradzie uroczystość weselna króla Ale­
ksandra, na którą, zapowiedziały się tysiące 
gośoi weselnych. Sprawa pomieszczenia 
przez ten czas wszystkich deputacyi i go­
ści weselnych przysparza niezmiernie wie 
le kłopotu wobec tego, że niedola mieszka­
niowa w stolicy Jugosławia nic jest mniej­
szą, aniżeli w innych miastach europej­
ski oh-

Szczególne trudności przedstawia kwe- 
stya znalezienia locum dia (niepalnych go­
ści zagranicznych, których liczba będzie 
wcale znaczna- ze względu na to, że wszy­
scy naczelnicy państw europejskich i wszy­
stkie rządy wysyłają swoje delegacye do 
Beleradu.

Mdmo, że zjazd ogólny wyznaczony był m  
sam koniec maja, reprezentant Portugalii 
pan Barderode, okazał się speeyalnie nie­
cierpliwym i nic mogąc doczekać się wido­
cznie tego terminu, na który zaproszono go 
do Belgradu, przybył tam już 24 maja, nie 
uprzedziwszy przedtem o swym przyjeździe 
ani komitetu, zajmującego sdę zorganizo­

waniem uroczystości, an.: nadwornego mar 
szalka.

Poprzednio dano przedstawicielowi Por­
tu ga1 i i zn a ć  do Lizbony, iż kwatera dla nie­
go zarezerwowaną będzie w hotelu .,Krół 
Serbii". Bez żadnego zatem wahania nie­
cierpliwy Portugalczyk udał się wprost z 
dworca kolejowego wraz ze swymi bagaża­
mi do wspomnianego wyżej hotelu, gdzie' 
ku swemu wielkiemu zdumieniu dowie­
dział się, że oczekiwanym jest dopiero 28 go 
maja i że na razie niema dla niego żadnego 
wolnego pokoju.

Pan Berderode, który zmęczonym był bar 
dzc długą podróżą, nie wiele myśląc, usiadł 
sobie na własnym kufrze na ulicy przed 
hotelem i... usnął. Tam zauważył go prze­
chodzący ulicą polieyant, a dowiedzi-rwszy 
się, kim jest śpiący podróżny, uwiadomi! o 
tem zdarzeniu komitet uroczystości, który 
przy pomocy policyi po kilkugodzinnych 
staraniach i trudach zdołał wreszcie wyna­
leźć gdzieś jakieś schronienie dla speeyal- 
ne-go wysłannika portugalskiej republiki-

tle kosztowało odkrycie Ameryki.
TYLKO PÓŁ MILIONA

Jeden z  dizienwitkow zagranioanycih ob licza  w s 
in te resu ją cy  sposób wydatki poniesione p rzez  |
królewski skarb Hiszpanii p rzy  od k ryc iu  pracz 
K o lu m ba In d y i zachodn ich , k tóre  pos łu ży ły  s‘te- 
rem u  św ia tu  za  b ram ę do lądu  am eryk ań sk o  go.

D ane zaczerpn ię te  z pam ięta  i:-; a  K o lu m ba  i • " »  
zap isk ów  a rch iw u m  genueński ego s tw ie rd za ją

MAREK POLSKICH!
pół miliona marek polskich.

N a  tę kw otę  sikiada y się: piata ammralrk®
Kolumba około 20.000, i In ca dwóch kap itanów  o- 
k rę tow ych  li-.OńO, koszta  wye-kwipowa-nia w szysA  
k ich  tr/.och okrętów  ekspedycy jn ych  okołb

Że koszta por, y lis,: nn îly po nr/erachi — ......... . i- ^ .
1 wanlu na dzisiejszą walnię polską n eJp^ln*

170 000, p lace  m uryn -rzy ukolo 25 000. razen* 
'k o ło  462.000 m arek poL

J a k ż e ż  tanio n iróu a  było na raran iu  now ych  
d z ie jów  nowe od k ryw a ć  z iem ie !
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Wykryta tajemnica z przed ośmiu fal
WYJAZD N A  ŚW IE z E POW IETRZE. —  NIEPOŻĄDANE DZIECKO UTOPIONO W  

W A N N IE  I SPALONO W  PIECU. — KARA NIE  M INIE W INNYCH .
(+ ) Gdy dziewczę miejskie ma pewną -,ta frierskiego miastecka, przesiedlili się nagle 

jemnicę“, kiórcj wykrycie skomprumitowa do Budapesztu, a to z przyczyny
[oby ją grubo, wówczas udaje się na wieś. u r o ż /«.CEGO I1VI NAGŁEGO FOW I?KSZE
•N&zywa scę to popularnie „wyjazdem na j 
świeże powietrze". Z wakacyi takich wraca
dziewczę z a z w y c z a j  lż e js z e  o p a rę  k i lo .  —  
W s p o m n ia n e  ..p a rę  k i l o '1 z o s ta ją  n a  w s i, 
c h o w a ją  s ię  z d r o w o  i u r a s ta ją  d o  r o z m ia ­
rów k ilk n u a s tu . a  n a w e t  k i lk u d z ie s ię c iu  
k i lo g r a m ó w .  Taka to już zwykła kolej ć.zie 
jów ludzkich.

n i ą  Ro d z in y ,
które zawislo nad nimi z winy 16 letniej 
icli córeczki, pięknej Ilony.
• Sprawa odbyła się według zwykłego w  

takich razach programu. Rodzina powięk­
szyła się w tajemnicy o jednego członka., 
jednak matka Ilony i jej dwaj B rafii1 po-

Jeśli natomiast zdarzy się, żl „wiejską stanowili ten n epoiędany „przyrost" usu­
nąć. W  tym celu. gdy położnica zasnęła, 
wzięli jej dziecko,
UTOPILI JE W  W A N N IE  I NASTĘPNIE  

SPALIL I W  PIECU,
Matce zakomunikowano potem tylko ty­

le, że dziecko umarło i zostało pochowane. 
Stało się to przed ośmiu laty. Zbrodnia 

' pozostała tajemnicą rodzinną i życie panny

1 Ilony oraz jej bliskich popłynęło normal­
nym torem. Dopiero teraz niespodziewanie 
wpłynęło do policyi doniesienie o morder­
stwie dziecka. Kto je wysłał —  niewiado­
mo. Troje winnych aresztowano. Przyznali 
się oni do czynu i staną wkrótce przed są 
dem.

niewinność11 ma coś podobnego do ukrycia. 
Wówczas zjawia, się u miej wprost przeciw­
ne dążenie. Pragnie nagle zażyć niezdrowe- 
Bo powietrza miejskiego i wyjeżdża do inia- 
eta, skąd jednak wraca na wieś tak samo 
odrodzona i lżejsza, jak wr poprzednio przy­
toczonym wypadku jej miejska siostra wra  
caiaea ze wsi.

Dziwna ta
W Y M IA N A  PRODUKTÓW' 

między wsią a miastem cdbywa się wciąż 
W nieślabnącem tempie. Czasem powoduje 
ona tragiczne zawikłania, iak to się stało 
W wypadku poniżej opisanym.

Państwo Kałman. obywatele orwnego wę

Do sprredanfa:
K d tą ta k  p od  h h y ik ow ęm . o h o lo  390 m o r ­

g ó w  ro i • byk. d u ży  o g ró d  o w j c o w j  ja r z y n o ­
w y  —  r ;k n y  r a s o w y  in w e u ta r z ,  do  o b ję ­
c ia  za ra z .

B w o r e k  p r z y  K r a k o w :e o k i lk u n a s tu  p o k o  
ja ch , z 1 -m o r g o w y m  o g r o d o m  i p a rk ie m , 
orc.z z a b u d o w a n ia  g o s p o d a rc z e .

K a m ie i i e a  111 p ię t r o w a  z v  o ln  n  5-p o ­
k o jo w e  rn n ie s zk a n  em , z k o n fo r te m .

W i l l e  na S a lw a to r z e .

K a m ie n ie c  z w oh u  m i m ie s z k a n ia m i i bez 
ty  c liż e

M s js t s k  k asow y  w z a c h o d n ie j M a łn p o ls c e  
o k o ło  óOOO m o ig o w .  p ię k n y  p a ła c , o k o ło  p o ­
ło w ę  la sów ' r ę b n y c h .

2 folwarki w z a c h o d n ie j M a ło p o ls c e ,  100 
i  00 m o r g ó w , z b u d y n k a m i i z a s ie w a m i.

Poszukuje do kupna:
Drzewostanów i majątków leśnych. W illi 

z ogrodami. Kamienic z wclncmi mieszka­
niami. Mricjszych posiadłości i realności w  
Krakowie,

Dom hmtcTewy£daK ia  B J i:';u 's30
w Urakoiuie, u sca Kr< p i cza L. 26 

od 10—12 i od 4—6. 9917

Martwe miasto.
n o w e  o d k r y c ia  w  p o m p e j i . — a f is z e  n a  u l ic a c h . — b a r y  i  b e s t a u r a c y e  —

WNĘTRZA DOMÓW. — PRALNIA. — DOM ŁMARLYCH.
Od dzies ięc iu  la t p ro feso r Spm az Zo la  p rzep ro ­

wadza w śród  ru i u Pom pei n ow e p oszu k iw an ia  
W zag iń  i on em  ijlieticie, pnzycztm  now em , m eto- 
dum j n au kow ym i udało m u się dojść do n ie s ły ­
chan ie c iekaw ych  rezu lta tów . P r z y  pieozolowu- 
tem  od g rzeb yw an iu  zasypanego  m iasta, a d a lo  
mu się wykryć na nowo w kierunku VŁa dell 
Abboudanza
CALE BUDOWLE Z BALKONAMI I WIEŻY. 
nw>v, CZKAMI
i wskrzesić na nowo obraz starego miasta w całej 
niemal świeżości i żywości.

Gzy to d z is ie js ze  n n a sn  czy  w czora jsze , zada je  
sobie p y tan ie  pod różn ik , arw iedzająey u lic e  sta­
ro ży tn ych  Pooipen, gdy  wiidzi na  b ia łym  m urze 
napis w yraźny . „W y b o r c y l G .osu jc ie  z,a D ęc iu , 
•em  S ek n n d u sem !" A  za raz obok not\ c og łosze­
n ia  tak p rzypom in a j; ce chw ilę  obecną:

LDZIŚ WIELKIE PRZEDSTAW IEhlE  
W  PGZZUOLI!

Walczą gladyatorzyl11 A  n ieopoda l, parę k roków  
U&lej inny szj ld : „Jntro uroczyste przedstawię, 
nh w amfiteatrze, w elK i z d zlk iem i zw ierzę tam i, 
wyścigi, uroczysty pochód przez ir esto.“

Stąd kilka kroków da Jej spotka się sławny 
POMPEJANSKI „BAR".

M fl-TTurow y, wspan i °Jy stół p o k ry ty  je s t m ałe- 
mi, śJicznem i cackam i c bronzu  to za s taw a  po>d 
zakąsk i i  d e lik a tesy . Obok na p ó .k a r li w  ścian ie 
spoczywają p iękne g lin ia n e  dztoany, którenń 
szyn kowano zimne i gciące napoje.

P o  d ru g ie j s tron ie  u licy  zn a jd u je  Suę
RESTAURACYA LUDOWA „TSATTORIA", 

Jak ją drtó je&zcze sp o tyk a  się na południu . 
Stąd po p ięk n ych  schodach, zdobnych  ko lu m n a­
m i w stęp u je  się do o tw a rte j „p e rgo la " , werandy 
restauracyjne] dla „lepszych" gości. Jak dziś, tu 
ceny  b y ły  w yższe , a r y s t o k r a t a  n ie chcia ła  s ty ­
kać się z  plebsem .

P ra w ie  u każdego  rogu  u lic y  n ap o tyk a  się 
etterokątne,

JkAŁF OŁTARZYKI,
k tó re  s łu ży ły  o fia rom  d la  peszą/* gó ln ych  bóstw . 
Na rogu  iednej z u lic  w is i szy ld  ,.spr/edai turo.ni,.. na ironem m ie jscu  wielki sktad odzieży, a
^W rgione m a terye  leżą jeszcze  na la d z ie  sk lepo­
wej.

Tu  og rom n y  dom  Protousa V a len sa  ze wspania. 
tem ogrzewaniem parowem i ciepłą wodą, Oraz 
*unną u udą w łazience.

T u  wieli/,my w yn a la zek , ta k  im p on u ją cy  
ł^ zed  d w om a  tys ią cam i lat, to

..WATTEKCLCSET ‘ Z WODĄ.
P ięk n y  p rzed p ok ó j p row ad z i do ś licznej 

- a Ua  NI „TRICLINIUM", 
k tórego  ścian* są b ca Jo ozdobione dobrze za- 
cŁowaneL> m a lo w id ła m i, przećusiaw .a jącem i

sceny a Iliad y . W  środku  m a łego  stołu  w id ać  
b ronzow e zakoń czen ie  g ło w y  A m ora , k tó ry  w y ­
lew a  z sieb ie s tru m ień  w ody , s łu żący  b ies iad n i­
kom  do u m yc ia  pa lców . Ouok w  "g r o d z ie  szum i 
fontanna w białym, marmurowym basenie.

Jeszcze p ięk n ie jsze  rzeczy  sp o tyk a  się 

W  PRYWATNYM PAŁACYKU, 
ozdobnym  m a łym  ogrodem . T o  dom  a r ty s ty  c e -  
r ia lesa. R zeźb ił on szlachetne kam ien ie . W  dom u 
jego  zn a lez ion o  p o ro zr  ucanęi prace, a m etys ty  
j s zm a ra g d j, p ieczęc ie  i narzędzia  sz lifie rsk ie .

W  d a lsze j u lic y  spo tyka  się
KC MFLETNY ZAKLa D PRALNI.

K o tły , baniaki, n arzęd zia , k ra n y  z  w odą, 
w szystko  to w e  w zo row ym  porządsu .

P oczem  przeiz w ap am a ły  m a  m u ro w y  p o rta l 
w ch odzi się do  p iękn ego  gm achu , zw an ego  przee 
robo tn ików  „C asa  dei M o r t i11,

DOM ZMARŁYCH.
Jest to kina entto archeologiczne. Składa się 

z tr .e ch  dobrze u trzym an ych  p ięter. P ięk n ie  m a­
low ane k om n a ty  pozos ta ły  n ie tkn ię te . Res stki 
szyb  ok ien n ych , b łęk itn ych , nie zu pełn ie  p rzeźro ­
czystych  tk w ią  w  ram ach . Tu  w p iw n ic y  dobrze 
murowanej pozostały ślady tragicznej walki o 
ży c ie  mieszkańców zasypanego miasta. D w ie 
m łode d ziew czyn y , % k tó rych  jed n a  g ło w ę  oparła 
na łon ie d ru g ie j, p iękn y, p rzys to jn y  ch łop iec  i  
s ta rsza  kob ie ta  leżą tu tak. jak w chwńi przed 
2000 lat zastała je śmierć.

Nadesłane. I Kawiarnia i mleczarnia

RUDOLFA BISANZAAkwizytorów
do zbieran.a ogioszeń i

rutynowanych i początkującyc.i
poszukuje

r. G O N R  K R A K O W S K I "
Z g . e i i * n l «  m  ą o z y  1 0 - 1 1  e i u a y . ,  8 - s  p o p .

w Administracji „Qo.ua Krakowskiego**.

d D D r i  m tu ir K i H U M .  lamów J i i a i y i l
Zjazd k o l o ż a u s l i  odbędzie się dnia 29 bm. Koledzy 
zechcą bezzwłocznie podać wszystkie znane sobie 
adresy iDj.ych kolegów na ręce Juliusza Krissa, 
Kraków, Czysta 8. Szczegółowe programy zostaną 

rozeołane osobno.

Do odstąpienia pokej
kawalerski w e Lw ow ie , auży z osobnem  wejśc.tm  
na parterze ze światłem eltktrycznem w  śród ­
mieściu blisko traniwó a od 15-go  czei ,vce br- 
Zgloszenia do Aum m  stracyi „Gońc.a is-rakow, 

skiejfo" pod W. |

Dcposzi, ia na wolnym po­
wietrzu oddałem do użytku 
PT. Publiczności letn ą ka­
wiarnię i m leczarnię. Kole 
c»rr napoje zimne i corąoe 
isro też przekąsm: szynka, 
kiełbasy cz sio w ie jrzcw e, 

poięawicowe itd.

Piwo eksp rtowe, por t er  żywiecki.
lokal znany z szyauto; i rzoteinaj obsługi. 
Dia Publiczności na us uj; tarasa na !. p ęirze 

Ola wy, oczynku. 9923

C Ap f*.; oPKC.zuic m zeavia tę f
&  n u  c z e r w i e c  o
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M. OPERA i OPERETKA.

„Apasze44*
Operetka w trzech aktach R. Bena Izky‘ego, prze* 

kład M. Manborowej.
Jest w tem pewien romantyzm  bandyck’ , jest 

jakaś poezya upadłych, jest jaskrawy szmat życia 
podziem i i spelunk w ielk iego miasta i ludzi, któ» 
rzy ukrywają się przed „okiem  słońca i sprawie, 
d liw ości". T y le  co do tła; akcya sama dość wątła. 
„Szlachetny" bandyta brukowy, zakochał się .w ko* 
Mecie z eleganckiego świata plutokracyi. Postarza* 
w ia  ją  p o s ią ś ć ,  ale zarazem posiąść i  jej bezcenne 
bażuterye, by przyszedłszy w ter. sposób do 
■majątku rozpocząć uc-ciwe życie. Obydwa plany
się powiodły. A le  zacny bandyta zwraca klejnoty 
burżujce —  i w  trzecim  akcie oblęgany wraz z 
swoją bandą przez policyę ocala się szczęśliwie, 
wraca na w o li ość i w objęcia ognistej koleżanki 
apaszki, która go od pierwszego poznania prze. 
Siaduje swą miłością —  bezskutecznie, chociaż tą 
dziewczyną nie jest kto inny jak pna Ordon, parna 
Ordon, która z „P o lr  stworzyła klasyczny, prawdzi* 
w y  życiowo pełen brutalnej poezyą typ smutno* 
namiętnej apaszki... A le  potem o tem.

Muzyka Be<natzky‘ego jest melodyjna i skoczna, 
nie brak jej i  nastroju, choć kompozytor najlepiej 
wypow iada się w energicznym 2/4 rytm ie marsza.

Mimo tych zalet ..Apasze" wpadają w w iele re< 
m iniscencyi, że wrym iem m y tylko duet i  finał I*go 
aktu o wybitnym  motywie tak popularnego swego 
czasu ..Listu ze Sorrento".

Przyznać trzeba, że dotychczas nio w idzieliśm y 
Jeszcze w  Krakow ie żadnej operetki tak świetnie 
pod każdym  względem wystawionej jak „Apasze", 
za co należy się bezwzględne uznanie zarówno dy. 
rekcyi jak  i wybornemu reżyserowi p. K, Minowi* 
czowi. Takich dekoracvj zwłaszcza — nie powsty* 
dziłaby się żadna pierwszorzędna scena wielko* 
m iejska. Tańce układu baletmistrza E. Koszutskie* 
go odznaczały się rzeczywiście oryginalnością i bar, 
wnością, a interesujący taniec z życia apaszów od» 
tańczony przez p. Koszutskiego i pannę Ordon zy* 
skal szczery poklask' i musiał być bisowany. Orkie* 
strę prowadził kapcim. p. S. Barański z znaną nam 
ju t  dawno rutyną i brawura.

Bohaterką wieczoru była bezsprzecznie pnn Han* 
ka Ordonówna, która świetną cliaraktoryzacyą. 
leoz przedewszys-tkiem niepospolitym swym  ta’ en*
tem   stworzyła, jak  to już wspomneiliśmy skoń*
ezony typ upadłej, a nieszczęśliwej swą miłością 
—  dziewczyny z bruku. Pna Korab Lanka z wdzię* 
kiem  śpiewała i grała Gladies. żonę m ilionera, a 
pna Żelska z humorem oddała apaszkę Połę, P. 
Ostrowski w „eleganckim " apaszu odznaczał się 
dystynkcyą i śpiewał b. doborze, p. Minowicz w nie* 
w ielką rolę Staapina tchnął dużo naturalnego tem* 
peramentu i humoru, p. W ink ler bawił publiczność 
jako mąż*safanduła Tpofki. a pan Dobrowolsk' dal 
w charakterystyce i grze dobrze pomyślany typ 
cynicznego apasza.

Rzecz podobała się. prawie wszystkie numery 
śpiewne i taneczne były bisowane, a pna Ordon 
za wybornie odegraną jedną ze scen prozowych r.a* 
grodzoną została gromkiem brawem.

N ie brakło również owacyj kwiatowych dla ar*
tystek.________________________________ K. Krumłowski.

m h f  a a r  m i o n m *

M  a U  dfP pzOHOi niejskiti.
Krakowska Gazownia m iejska zawiadamia, że od 

szeregu dni nie otrzym uje dostatecznej ilości węgla 
gazowego z Górnego ńląska. a. w  ostatnich dniach 
dostawa zupełnie ustała, wszystkie zapasy zostały 
wyczerpane.

W obec tego Gazownia zmuszoną jest ograniczyć 
dostawę gazu do miasta, ewentualnie zupełnie za* 
trzym ać ruch. Zupełne zamknięcie dopływu gazu 
do miasta może nastąpić 2 czerwca wieczór.

Ze względu na bezpieczeństwo przypomina się 
konsumentom, bv w„e w lanym  interesie w czasie 
zamknięcia dopływu gazu, wszystkie kurki gazowe 
pozostawili zamknięte. , »

—  O O O —

Miejski urząd mieszkaniowy
Nowa ustawa m ieszkaniowa z dnia 4 kwietnia 

br. zaczęła obowiązywać od dnia 25 V. br. Ustawa
ta wprowadza zasadnicze zm iany w  porównaniu 
z  dotychczasową i tak według je j przepisów orze 
czenie o przydzielenie lokalu powinno za-vierać 
imię i  nazw.sko oraz stanowisko służbowe osoby, 
na rzecz której lokal przydzielono, dalej im iona i 
nazwiska osób, mających wspólnie z osobą, dla 
której lokal się przydziela zamieszkać. Ponieważ 
dotychczasowe podania o przydział mieszkań nie 
odpowiadają powyższemu wym ogow i ustawy, prze* 
to osoby, które takie podania do M iejskiego Urzędu

Precz z pośrednikami handlowymi!
HYJENY LICHW IARSKIE. —  INTERESA „PRZY STOLIKACH K AW IAR NIANYCH ". _  SPRAW *

DZAĆ PATENTY.
Na każdym bruku w ielkom iejskim  a więc i u części spraw tych pośrednicy nigdy nie są w sta* 

nas w Krakow ie znajdują się osobnicy, oliarown. nic załatwić, ponieważ ich pośrednictwo jest wia*
Jący swe usługi przy sprzedaży, kupnie itp. czyn* ściwio pozorem do wyłudzania pieniędzy od ludza
pośclach handlowych. Zbyteczną jest rzeczą nadmie naiwnych, a takich przecież nie brak r.a b r u k u

nżać. że osoby te zazwyczaj nie prowadzą ar.i do* miejskim.
mów komisowych, ani biur zleceń, nie wykupują | Władze państwowe nie powinny tolerować tego > 
również patentów- na prowadzenie tego rodzaju in* rodzaju stanu rzeczy, lecz przedsięwziąć energicz*
teresów, terenem zaś ich gmwnej dz;alali.ości są ne środki, w  celu zapobieżenia rozpusaniu się po*

przeważnie cukiernie 4 zakłady gastronomiczne, katiych  pośredników, których dzalalność prowadzi 
w  których przyjm ują klientów i załatw iają wielo* i do nadm iernego d niczem nieusprawiedliw ionego 
m ilionowe transukeye. j wzbogacania się kosztem skarbu państwa, gm iny o*

N ie poczuwając się do żadnych obowiązków . raz współobywateli. t
względem  państwa oraz świadczeń na rzecz gmi* j Jednym z radykalnych środków byłoby spraw* 
nv, wyszukują łatwowierne ofiary i pod pretekcyą • dzanle patentów osób ogłaszających się w  roli po* 
załatwiania interesów komisowych narażają rzo* j średników, zarządzanie częstych rewizyj w  cn* 
sze obywateli na straty pieniężne. Łatwo zroziu kiernlacb itp. zakładach, co dałoby podstawę do
mieć, że osoby, które weszły w kontakt z tego j ścigania winnych spełniania nadużyć w  drodze są* 
rodzaju pośrednikami, czek aj a całe dnie i miesiące [ riowej. a tem samem utrudniłoby prowadzenie in* 
r.u załatw ienie spraw powierzonych. Po  większej teresów spekulacyjnych przez hyony społeczne.

I l i  ( M e l i t i  v  m r i t  M m i .
W e środę dnia 3i maja odbył się w sali Koper* 

nika Coli. .Nov. U. J. W iec obywatelski. -Dosyć li* 
cznie zebranych na wiecu im ieniem  Uniw. Jagieł 
powitał prorektor St. Estreicher podkreślając je* 
dnocześr.ie doniosłość i. znaczenie samowychowaw* 
czego ruchu harcerskiego, który kształci charakter, 
urabia wole m łodzieży, dla społeczeństwa. Iłarcer* 
stwo uważa za uzupełnienie, szkoły. Następnie na 
przewodniczącego zaproszono p. wicoproz. Rollego. 
a na sekretarza p. Osuchowskiego. P. Tadeusz 
Strum iłło w  zwięzłym  i treściwym referacie przed* 
stawił dolychorasowe przeważnie .jednostror.no za* 
patrywT.aia się naszego społeczeństwa na ruch hor* 
cerski, który przecież obejmuje całokształt życia 
młodzieży a dąży do stworzenia pełnego, dzielnego 
i samodzielnego człowieka. O iło dotychczas nie 
wszystkie ideały i dążności harcerstwa zostały zre* 
alizowane. to w znacznej mierz.* w ina w  tem jest 
starszego społeczeństwa. gdvż dotychczas mało in* 
teresowało Vię tym mchem młodzieży.

Organizacja harcorska nic posiada dostatecznej 
ilości bezpośrednich odpowiedzialnych ir.strukto* 
rów  drużyn, co uniem ożliw ia obięcie m łodzieży 
rzem ieślniczej dzisiaj tak tłumnie zgłaszającej 
się, a jednak musi instruktoram i obsadzić jedno* 
stki administracyjn-e (niezbędne przy rozrcści.e or* 
ganizacyi do przeszło -10 tysięcy), gdzie z nowodze* 
nuem nog lib y  ich zastąpić ludzie starsi. W yjście z 
tego położenia referent w idzi w „współdziałaniu 
starszyoh z młodzieżą", w stworzeniu Kół Przyja* 
ciół przy każdej drużynie, któryby z jednej strony 
m iało piecze r/ad pracą drużyny, a z drugiej zape* 
wniło jej pomoc materyalną.

W  dygkusyi zabierało głos przeszło 20 osób, któ* 
rzy uznając doniosłość idei i dążeń harcerstwa, do* 
maga.ią się wapółdz:a łam a z nim  domu i szkoły i 
kładą nacisk na przyjście społeczeństwa z pomocą 
rnateryalną w  urządzaniu kolonij wakacyjnych i  
kursów instruktorskich.

Uchwalono następującą rezolucyę: W iec obywa* 
telski odbyty w Krakow ie w dniu 31 maja br. w 
sali K open rha  Coli. Nov, U. J. w uznaniu w ielkich 
wartości wychowawczych, tkwiącyfch we wspólżyoiu 
i współdziałaniu starszych z młodzie-ża w duchu 
ideałów harcerskich r/a terenie n r'Tfłrn1'i’,r'n r v ] 7 "  ląz» 
ku Harcerstwa Polskiego: w zywa ogól Rodziców, 
W ychow aw ców  i P rzy jació ł m łodzieży harcerskiej 
do ia-k na j liczniejszego czynnego udziału w Har* 
cerstwie.

m ieszkaniowego wniosły, a podania te z powodu 
braku mieszkań nie m ogły być uwzględnione, po* 
winny we własnym interesie jawić się w  godzi* j 
nach od 11 do 2 w  dnie powszednie w  miejskim 
Urzędzie mieszkaniowym i podać na odpowiednich 
formularzach szczegóły żądane przytoczonym prze* 
pisom ustawy. Formularzo potrzebne wydaje miej* 
ski Urząd m ieszkaniowy. Iłównlcż. nowe prośby o 
przydzielenie mieszkania muszą odpowiadać wy* 
mogom ustawowym. Podania któreby tych szczegó* 
łó.v nie zawierały, będą stronom zwracane do uzu* 
pełnienia.

Równocześnie przypom ina się, że wszelkie poda* 
ni a do M iejskiego Urzędu m ieszkaniowego wyłą* 
cznie do Dziennika podawczego w inny być wroszo* 
ne.. Z dniem wejścia w życie nowej ustawy mieszka 
n ow ej (25 V, br.) ograniczono z powodu zwiększę* 
nia pracy w  m iejskim  Urzędzie m ieszkaniowym  
iiość dni przeznaczonych na in form acje int<v?so* 
war.yoh stron do 2 dni w tygodniu t j .  do wtorku i 
piątku od godziny 12 do 2 jiopohidniu.

Stan pogody.
Komunikat o stanie pogody wydany wo czwartek 

1 czerwca 1922 roku, o godzinie 8 wipczór według 
da 'vch Państwowego Instytutu Meteorologicznego 

' w  W arszawie.
i Stan atmosfery! Obszar nizkfęgo cćśnienia ozar, 

r.iał F :niandvę i wschodnią Europę, obszar zaś wy* 
| sokiego znajdował się nad Islandyą i morzem Pól* 
i nocnem.

W  Polsce było na ogół pogodnie przy silnych.

m iejscami umiarkowanych wiatrach zachodnich i 
nó!rłocno*zachcdnićh.

tem peratury w godzinach popołudniowych w a* 
bały Się w granicią^i od 17 (Białystok/ do 24 (Kra* 
ków).

Kraków- S wieczór: Ciśnier/ie 7590, temperatura 
-f-20‘3. maksimum - j -  23*1. minimum -!-9‘8, Opad —  
Stan nieba: pochmurno.

Prognoza na piątek: Zachmurzenie zmienne, nie* 
co chłodniej, umiarkowane w iatry w kierunku 
północnym.

—  o  o o  —
W OJEW ODA GAŁECKI W  W AR SZAW IE . (Tel.

w ł.j P rz i bv! dziś do W arszawy w sprawach służ* 
bowych wojewoda krakowski dr Gałecki i  został 
p rzv ie iv  przez prezydenta Ponikowskiego.

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. „Zygm unt Au* 
gust" L. Rydla z n. Sosnowskim w  roli tytułował- 
W  sobotę 3 hm. wchodzi na afisz podniosły dramat 
znakomitego porty i piewcy blasku Jagicllonowoi 
Polski —  l i i .  część try logii o Zygmuncie Auguście 
Pt. „Ostatni". Osobisty dramat ostatniego Jagiełło* 
na wpleciony w najśw ietniejszy błysk potęgi pań* 
stwa ł nic lubelska tworz\ ze sztuki Rydla barwne, 
krzepiące na duchu widowisko dla najszerszej war* 
stwy społeczeństwa. Role igłOwne kreuia pp. Ko*
smowska — Bona. Klońska   Anna Jagiellonka
Żm ijewska —  K ata rzy ta  Rakuzka. Bracki —  He* 
tman Tarnowski. Gutfcnec —  Górka. Brandt —  Kar* 
dvnat IIozvusz. Jcdnowski —  Commendoni. Szvm* 
horski —  Prym as Uchański. „Zygm unt August" o* 
trzyim iie r/ową oprawę sceniczna. dekoracve według 
v. ztrów  historycznych pond/la Z. W ierdaka/ Bzfi 
sia-i ..Dziady", w których p. Nowakowski po  raz 
ostatni wystani w roli Gustawa* Konrad a,

Z M. OPERY I OPERETKI. Dziś w  piątek drugi 
gościnny występ w onorzc „Żydów ka" rodaka na* 
szegc. znakomitego śpiewaka p. J. Sobieraiskiego. 
który na pierwszym  występie zdobył sobie tak er-* 
tuzyast.yczne przyjęcie, Partya Eleazara w  inter* 
pretacyi tege sginpatyczr eao gościa nabiera nie. 
zwykłej siłv a ' sra jest wprost imponującą. Pan 
Sobieraj ski. który przez szereg lat występował stale 
na scenach niemieckich, obecnie przygotowuje 
nowa partye w  iezvku polskim, gdyż ma zam iar po 
zostać iakiś czas w  kraju. Jutro w sobotę fencune* 
nelma operetka ..Apasze" jak iej tak pod względem 
treści iak też i reżyseryi Kraków  jeszcze dc^ych* 
czas nie widział. Jest to francuska nowość wysta* 
wioną n  ilionow em ' nakładem a najdrobniejsze 
szczegóły są wzorowane na teatrach paryskich.

Z TE ATR U  ..NOWOŚCI" komunikują nam: Dziś 
w  piątek operetka „K ról sie bawi". W  sobotę pre* 
m iera operetki Falla ..Dziewiczy profesor" w  pie*v 
wszorzędnei obsadzie. Treść libretta zaczerpnięta z 
życia profesorów wprowadzi na sceno przepyszne 
typy pedagogów, i studentów u całość palna kumo* 
ru i życia. Popołudniowe przedstawienie w Świę* 
ta żielone dane beda po cenach 50 procent zmiżo* 
nvch.

PRŻED PREMIERA W  BAUATELL Dziś nramie* 
ra znakomitej komedyi satvrvczr/ej Bem ai'da Sha* 
wa w  czterech aktach z epilogiem© „Lekarz na roz. 
drożu". B. Shaw to zamaskowany iv ce rz  i poota. 
wałczący ciętym dowcipem  z obskurantyzmem, 
doktrynerstwem i> ininemi chorobami toczącemu 
współczesne społeczen-two. Indywidualność wyra* 
staląca wysoko por.od utejadę przeciętnych drama* 
turgów głosi sygnały prawdziwej godności i dostoi* 
nośii ludzkiej. Urany stale na wszystkich scenach, 
będzie u nae bardzo pożadanem wydarzeniem  ar* 
tyetycznem w  doborowym zespole artystycznym  
w  reżyseryi p. W ęgierk i z pp. Dobrzańska. Heniów* 
skim. Kozłowską. Kolman. Kosińskim. Kłiszewkirn. 
Pobóg. Turskim . Stodolskim. Wysookim . W ęgierko. 
V esclowsk m. Zbuckim. Pracownia teatru przygo* 
towała nowa wystawę pod kierunkiem  architekta 
P Loewenkrona. W  sobotę popoł. do cenach 70 pro* 
ceni z i  iżnnycb po raz ostatni „M ornhium " z pd. 
Małickf. i W ęgierko.

KOFERT ADY SARI odbędzie się nieodwołalnie 
18 czerwca br. w im prezie ..Krakowskiego Biura 
Koncertowego E. Buiański". z którem artystka. w v« 
stepującą obecnie z nadzwyczamem powodzeniem 
w operne paryskiej, zawarła umowę na koncert w 
Krakowie.

UROCZYSTOŚĆ PRZEJĘCIA IłORNEOO ŚLĄSKA  
W  R lłAUDW IE. Towarzystwo Obrony Zachodnich 
Kresów Polski zwołało przedstawicieli Obywatd* 
stwa krakowskiego i delegatów kół powi.--towych 
na l<onferencve celem obmyślenia 6Dosobów i ńro-.l* 
ków u pan ietn im ia  dnia przelecie Górnego klaska 
pod władze Rzeczypospolitej Polskiej. Na zebrani" 
odbytem w  dDiu 1 czerwca br. dokonano w yboru  
Koiritetu  obchodowego, który sie podzieli! pa  sek* 
ove finansowa, obchodowa i propagandy. Sckcye roz
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®*c*ełv natychm iast sw e czynności. P rzew od n ic tw o  
*»r tr itetu  ob iał w ieeprezt dt nt m iasta K rakow a p. 
Rolle. K om ite t m iedzy innem i u ch w a lił w dzień  
**^oci\ stości u rządzić  zb iórkę na cele Bursv d la  
®ółoazieżv górnośląsk ie j zw łaszcza w części pozo* 
8t*lace1 p rzv  N iem ce ''h . L rcczvstość . sam a m a sie 
odbyć w  na ibhższa n jelTzele no obieciu  p ierwsze* 
**.ratv wrzyznanei nam części G órnero Ślaska z 
“ ft c w  ni. Z  u roczystością ta bedzie połączone 
Pośw iecenie .Domu k resow ego" p rzy  ul. W ie lopo le  
*  gdz ie  obecLie m ieszczą sie b iura T ow a rzys tw a  
Obrcny Zachodn ich Kresów .

OltDAA IZ  AC V A W aŻSZEGO SZK O LN IC TW A 
YBCHNJCZNLGO W  P O L S C E . N a pow yższy  tem at 
Z a l e s i  d r J. K rauze, p ro f. A kadem ii g ó rn ic ze *  
Odczv* w sali lzi'\T h a iid low ei i przem vslow ei lul. 
Długa l i  w piątek Inia 2 Lm. o godżin ie  G.

Z W IE D Z A N IE  14 OZU L i i  N AR -izO W E G O . W  o. 
-  przeniesienia naicenmeiszych zabytków ze 
■kludóv stmi'cLu poszpitalnego do Muzeum Czao* 
8 kich (W olska  10) przepełi. ©nie nimi sal. ża* 
r za j Muzeum podaic do wiadomości kjarawników 
Wycieczek, ze można trrcm ainie to muzeum zwie* 
daać tylko (trupami naiwyżei do 30 osób. Również 
W r tz ie  tłumnych zwaedzAP. regulować sie bodzie 
liczbę osób przez zamykanie chwilowe mueurn aż 
do wyjścia  iuż obecnvch na salach Tłum ne zwie* 
t t t in i-  muzeum w ostatnich czasach, w których z 
Powodu ciasnoty lokalu, publiczność uszkodziła 
JZi u« łtablot tetro muzeuem zmusiło dvrekcve do 
tych ostrożności. _  ________ ’ _

(ak ) W . Ż iS K  W  K R AK O W SK IC H  MLECZ A a  
ItlA C H . Nadcnodząca pora ogórkowa daje w ł a ś *  
c-elom krakovskich  mleczarń sposobność do aiemi* 
Kisiernego wyzysku spragnionych gości. W  tym  
k terin liu  dochodzą do nas częste skargi szczegół* 
Xlie na n leczarnię Łuczanowicką przy ul. Podwale. 
Podają tam m ianowicie t. zw. ..mleko kwaśne", 
któro swym zewnętrznym wyglądem  i wew nętrz* 
t y m  składem urąga poprostu tel nazwie. Jck sie 
ad&js właściciel tej mlccezarni liczy na to. że go* 
ścJ» nie przynoszą z sobą laktometrów. by bad-tć 
ca wartość wody w jego mleku, ale i bez iego ka*. 
«a y  to mc że stwierdzić, zwłaszcza kio tak jak pi* 
aaący o  tem m iał sposobność być tam codziennym 
gościem

(al , K R W A W Y  N APAD  W  łRÓDM IEŚCIU . Nie* 
Jaki Górka Kazim ierz zam eezkaly Krowoderska 79 
przechodząc wczoraj w południe placem Słowian* 
fckim, coatal napadnięty —  jak tw ierdzi —  bez ża» 
dŁ«gp powodu przez jakiegoś kolejarza i zraniony 
przm  tegoż ciężko nożem w plecy. Silnie Brocząc 
krw ią waiadł do dorożki, która go zawiozła na 
Pog<nowi<e ratunkowe, które udzieliło rannemu 
pierwszej pomocy a następnie odesłało do szpitala 
£uyr ŁfiZATOi,

(ak ) NIEDOSZŁE SAMOBÓJSTWO ALBO OFIA* 
H A  NIELUDZKIEGO OJCA W czoraj koło mostu 
Dębnickiego nad W isłą, przytrzymano jakiegoś o* 
fWto/ika w  chwili, gdy usiłował rzucić się do wody. 
ła  i sie okazało jest to rrejaki W ładysław  Biało* 
ruski, wyrobnik lat 20. Tw ierdzi on że nie mógł 
dłużej znosić katowania ze struny swego ojca. któ* 
Ty ko* jako rzekomo chorego i dlatego bezrobotne* 
go, ustawicznie maltretował. Za.wezwane pogotowie 
Tfcturt owe przywróciło go do przytonu ości po za* 
•Ujsow&iuu sztucznego oddychania.

(ak ) P R Z Y K R F  SKU TK* W ESOŁEJ Z A F A W Y . 
Pod zarzutem kradzieży 28.006 mk. na szkodę Ka* 
rola Cz aresztowano Felicyę Żurowską lal 26 bas 
stałego zr.jęcla i zamieszkania. Kradzieży tej mia* 
ła  aię dopuścić podczas wesołej zabawmy u Cz.

(ak ) KH.ADZIE2 N A  PLA N TA C H . Aresztowano 
J«j*e Nowaka lat 35 z Krakowa, za k radz 'eż  port* 
felu zaw ierjącego k ilk an aśc ie  tysięcy m arek  i do* 
kumenta osobiste La szkodę lana Orlickiego, w 
chw ili, gd y  ten odpoczyw a ł na Plantach.

(ak ) W ŁA M A N IE . W  nocy z 2(1 na 30 bm. włama 
Ł o  się do biura inżyniera P. B. przy ulicy Staro* 
Wlślnej 8. i skradziono mu żelazną kasetkę, zawie* 
Ir&jącą 86.000 marek oraz weksle. Nazajutrz are* 
aztowano spr wcę tego włam ania w oeobie służące* 
g r  teg i  biura Jana Dolrzaka lat 20.

rak) z d e r z e n i e  c y k l i s t y  z  p o l i c y a n
TEM U zbiegu ulic D ługiej i W rocławskiej, naje* 
chat jaaacy motocyklem 21*letni O. Cz. absolwent 
gim nazyalny na wysiadającego właśnie z tramwaju 
przodownnka pohcyi państw. Douchnka, przyctem 
Obaj odnieśli lekkie obrażenia ciała.

KRONIKA ZAMIEJSCOWA.
ECHA WŁAMANIA DO KAŁY „HIA8U“ WE 

LWOWIE. Onegdaj aresztowano w Krakowie M icha 
Ł . Skringera, znak ego w łam y wac_a*kasow ca. któ* 
ł y  wspólnie z Maryanem Szaefferem  z końcem 
toa-ĆB br. rozbił kaaę w  Tow arzystw ie wmerykań, 
Okiem „H iaa“ we Lw ow ie przy ul. Kopernika, z 
której • zrabował oaoło poi m iliona marek i 200 do* 
larów. Skringera aresztował post. Nowak przy ul. 
FloryaiiskieJ 13. gdzie usiłował rozbić sklep Kon. 
Tl ia  Ściborowskiego Skmngi r  po wlamaniiu w 
*H iasie“  zbiegł ze Lwowa, u widząc, że wszyscy 
J*go wapólnicy z Szaefferem na czele dostali się za 
kratki, wyjechał do Krakowa 1 tu na własną rękę 
BocząJ działać. O fiarą Skringera padło kilka kas 
^  Krakowie. 1 ak to ostatni, lecz szkoda, że nie 
<1*tatniej szajki w lam ywarzyeknsrwców ubezwła* 
<*®fony został na przeciąg k ;lku la t

* E  SPORTU.
(1) N O W Y REKORD A U łO M O riL O W Y . Angiel* 

®ki automobilieta Kessele^ Lee GuJrrass uzyskał 
RWoim dwunasitocylindrowym samochodem 35C P. S. 
^  Broucklands nowy św iatewy rekord szybkości, 
ladąc z szybkością 152 angielskich m il tj. około

■ kilometrów na godzinę.

Wyd<e w n e tw a
Minisł e s iw i Wyz <ć>n Keiigijnych 

i Oświecenia Publ;cz tego 9900

Programy natiki w  szkołhćh powszech­
nych ^wydanie drugie).

Programy uaulti w gimnazyrm państwo- 
wem.

Programy nauki w seminaryum państwo 
wem: Botanika i Zoologia.

Spis podręezuików szkolnych dla gimna- 
zvum państwowego lrższego i wyższego na 
rok 1922/23.

Spis podręczników dla szkół powszech­
nych na rok 1922/23.

Spis szkół średnich (całej Rzeczypospoli- 
tej Polskiej).

Zakres wymagań przy egzaminie dojrza­
łości

Regulamin egzaminu dojrzałości.
Zakres wymagań przy egzaminie z 6 klas 

gimnaz.
Zakres wymagań przy egzaminie z 4 klas 

gimnaz.
Bibliografia Pedagogiczna., rocznik 1S22.
Szkoła Powszechna, Czasopisma, rocz­

nik 1922.
Skład główny w  Książnicy Polski J Tpw. 

nancz. szkół wyższych, WaTszawn, Nowy 
Świat 59. — Do nabicia w każdo] ks^ęorrui

m '«

Ruch olaidcr™.
6 te łds krakowska z 1 c z e rw c a

AaiUtM uiur,u .,«
U'l ł#* : ten oru w weta -

Waluty 1 dewizy Ml .-,111 iirndi/ .uJ!lC ■trzffll. IlisałtH.js

nolai> Si-ziieo 39.0 4t)10" - 3900 '- 4 10 - __ •__
„ kanad iSuO-— :9uiJ- 3800 — 36u0"— ___•__

Franki iranc. 380 - 370 • o 0 - 37 Z-— __•___
belgijs 325 - 340- - 3 2 , . - 340-- —  ■—

,  SZWHlC 755 - 775 755- 775 - — •
Funty szteriit^ 17.600 IS C .U 17.600 18.000 17.92S
Maiki uiemiec 14 25 14 75 14 35 14 8a 4 4? 14-65
i\orony husn — "35 -•37 — 35 •- "37 -  36*'*

m czesKO-st 76 — 7 8 - 7 8 - 7 9 - 7825
w węgiers. 475 5" 10 4.8u 5 20 508
. dunekie SbO‘— 860- 830 - 860-— ------

Lei furiuńs ii 24'— 2 6 - 20'— 28" __ •__
Lirv wtoskir 202- 21 2 '- Z02-— 213 — __ •—
Floreny boleń. lu20 — 1580-- lu 2 0 '- 1580"—

Wa.utu mai iuw a |

Akcyw b an k ów *. ■ M a i . żrunn. lia  -za i i-\a |

Bank Przemysł. I--V  am. tł‘Jkr 7 0 0 '-
1

Banię h ip o te c z n y ............ 750"— 85u —
Bnus Matopoleki................... 650'— 72a'—
Ziemsui Bunk Kredyt. . . 6u0- — 650-
Powszechny Bank Kredyt. 3;i0' — 4 0 0 -
Akc. Bank ziwiązk. I-Vil 650' — 700' -
Bank Ziem. Kresów Łańcut 600-- 700"—
Bank Kred. w Warszawie 3UOO*— 3200'
Bank Z wiąz. spółek Zarób. 2200-— 2400 —

Altcye tow. handl. przt...
P. I .  H. i— IV em............... 575- - 6 2 5 - 575 595.r x ’
„E libor*— Ł. J. Borkowski' — • _ . •_
,1111 pex" ........................ 221 - 2 7 5 '-
„Pta*rm j“ (B. Jawornicki) .0J0 - 4(00'— 42C0 —
.Polski U loo" ............... 700-- 600 -
C. Hoi-twig, Poznań. . . . —•__ _•__
Żegluga Puiska . . tuó— 350'—
Zieleniewski 1—111 em. ,ex* 49o<j*— 5400-— 4850—5300
H.Cegielski, Poznani — VII -450-— 26Ó0' - 2jOO"—

V III 1900-— 2 .00'—
Warsz. Pwwwozy I—Ii eni. lOuO — 1200" 1100 -1175
,*Lemiesz“ .......................... —■— _■ —
,Xrzebinia“  i— IV em, 1600'- 1704-—
„ P o c i s k * ................................. 700- — 800-—
A u to m o io r ....................... 1100- 1200*—
PonlanU-iJem. Szczakowa i.JSu — ILOilli
Górna • • • • ■ « , , . . ,  . 6000-— 6300 '-
biersz- ............................. 8200 — 6500'—
lepege i— I V .................. 4900 — 5200- - 3000- 5150
Poissa N a fta .................... L900-- 2000'—
Oikos j600-— 6u00 —
P ezet 850' — 960' ~
ltusccze Trzebinia . . . . 3800'— 4000 -
.Kranus* 1 - V  em. . . . 28Ó0-— 3050 -
Poroeiana Ćmielów . . . . *800 — 5000' -■
Fttbr. cukru w Jhodorowie 3(00 ,600 -
aiektr Siersza 1— iV  am 1J00*— 1 4 0 0 -

D z ' z ł  sk-enonrezny.
K O Y K U S S  N A  D C ET.iV/S. Ołu-ęgi .wa K o m e n d a  

1 Pol. P a ńB t .  w K r a k o w i e  r o ' i j c  m n i e j s / o m  k on *  
k u r s  n a  d o s t a w ę  10.000 q avesa.  -4.09j  q s i a n a ,  2.000 
q s ł otny .  N a l e z j c  e o s tc tc . p i owa ne  o f er t y  7. p o d a ń . e m  
c e n y  loco K r ą ś ó w  wze y u n e  z t ibul owcza  z w y m i ę *  
ni  ?ru ;tn czy a t t y k u l y  so żc s t a : v ; r e  z a p a s u  czy też  
z n o w e g o  z b i o r u ,  pr zy  znlnez iii u pr ..■bek zo s t a r y m  
zapasem  n a d s y ł a ć  n a l e ż y  do d u i a  Z> c z e r w c a  br.  
do  Wydzi r f lu  Gosp:  u a r c z c g o  O k r .  K o m .  Pol .  PańsL  
w K r a k o w i e .  O fe r cn ai .  k t ó r y c h  o f e r t y  z o - u i n a  «.* 
w z g l ę d n i o n o  z łożą  wad.  11111 w w y s o k o ś c i  10 p r o c e n t  
oferovva. i .ej  s u m y .  O f e r t y  n e nd(X5\\ a d n j ą c e  po* 
w y ż s z 1 ni  w a r u n k o m ,  i r .koteż n ' e  u w z g l ę d n i o n e  po* 
z o s t a n ą  bez o d po wi edzi ,  

t O H A I/ r-I,0 W V M  P O D A T K U  P B Z T ^ IY S L O W Y M . 
w y g ł o s i ł  za  i n u y a t y w ą  K r a k .  K o r . g r ep a c y i  Kupiec* 
k io j st. r a d c a  s k a r l i u  p P a j o r  n i e z w y k l e  poucza* 
jft.ey i starann ie o p r a e o w a m  o dc zyt .  W y j a ś n i e ń  
p r a k t y e zT .y c h  ud z i e la  o b ok  r e f e r e n t a ,  r n d r a  dr Ja* 

; ś k o u ' e c .  W  K o m r r e T a c y i  pomaerać się b e d z : e kup* 
i c o m  ( z a r ó w n o  c z ł o n k o m  j a k  i n i e c z l o n k o m )  w  wy* 

p e ł n i a n i u  d - k l a r a c y i  do t ego  n o we g o ,  a  taik skona* 
p l i k o v a n e g o  p o d at k u .

Flan rd az:iy pcc;ą)ów z Kra owz.
Ważny od 1 czerwca 1922.

bajjn i do lwów*, o.in  s.dw oai bururesli), Lublina, 
lnów. ię . iO  .-.ry. ,c*. Z& o  ai.ego, WJr.olo.jiic. Wriouczk., 

Ko T.yiz wa i  g t i w n e g o  d w o r c a

Warszawa. (PAT). Giełda warszaw ska. Milio- 
nówka trans. 1450, 1425, 1435.

Waiuty: Dolary Stanów ZjednooTonych trans.
3960, 3915, sprzed. 3935. kupno 3895. Franki fran­
cuskie trany. 360 i pół. Liry w .oskie Irans. 211, 
marki nJenueckie trans. 14.40, 14, 37 i pół.

Zuryjh. (PAT). Z.,dnknięcie giełdy. Benin 1.92, 
HUanjya 203 i pól. Nov.y Jork 522 i pó Lou- 
djn 23.25, Paryż 47. Medjolaa 27.25, Brukoala 
44.20, zi-OiJCiilmga 114 1 ćw.erć, Sztokholm 135 i 
pół, Chrystyan a 94 i ćwierć. Ma iryt 82 j pól 
Buenos A.res 190, Praga 10.10, Budapeszt 0. 
Sofia 3.90, Warszawa 0.i4, V\ u Jen 0.04 tezy czw. 
austr. kor. stemplowana 0-04 sicJm sm.
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.14/13.



Nr. 149.
. — -**
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w s p r a w a c h  o ^ io .z e ń  zu- ii n  f Z  9  O  X  T C y i l ! H is is t fan a  otw arta —

j j  pe tn ie  b e z n ta in ie  w A d m i -  
i !  n is tracy i  K ru k ó w ,  Guna- 
! j  j e w s k ;esro 7.  T c lń io n  2502 . i s n a s F

«

W  L Q  S Ł  Ł  ii H # l

od god ziny  9 — 1 w potu 
d n ia  i od god ziny  4 — 7 

w ie czo rem . _______
* )

p s ie n  e  Wiersz milimetrowy w zwykłych  ogłoszeniach Mk 30 — Ukiad tabelaryczny Mk 40. —  Drobne od wyraża Mk 25 — Matrymonialne i korespondencya pryw. 
siane Mk 80. — Nekioiogi Mk 50 .  — Komunikaty po kronice Mk 100. — Głosy pub iczne i dz al ekonomiczny MU 10 J. — Na 1-szej stronie Mk 20J. — Ogłoszenia przed tekstem 
.-ej stronic Mk 150. — Ogłoszenia zagraniczne 50Wfl drożej. — Za ącznlkl przyjmuje się wedle urnowy. Wszelkie komunikaty należy nadsviać w p r o s t  do Admmistracyi „Gor

Ogłoszeń e
Nadesiane 
lub 3- drożej. — Za ącznikl przyjmuje się wedle umowy. Wszelkie komunikaty należy 

kowskieto* Komunikatów przesłanych Redakcyi uwzględniać się nie b ę d z ;<

Mk 40. 
na 2-ej 

aistracyi .Gońca Kra-

Oinsyonat .Poprad" w Zegie-
• stówie, pokoi z c a io d z ie n -  
aem utrzymaniem obecnie od 
osoby 2 8 0 0  Mn. Iniormacye 
wysyła s ię  o d w ro tn ie .

JJtidzl fig  mając lat 27, sym- 
™ pat. inteiig. Śliczne part­
nerki inteligent. na.icht-tniej 
k  niemieck. Konwers. zechcą 
napisać pod „Wiedeński po­
byt" do Adtn. „Gońca^Krak."

9911

Kim jesteś? 
Kim byś możesz?

Przeznaczenie, z s k ty ,  wa­
dy. zdolności. Przyślijcie swój 
charakter pisma lub zaintere­
sowanej osoby, zakomunikuj­
cie im ię, rok t miesiąc uro 
dzenia, ile osób najbliższej 
rodziny: na tych dany ch o- 
trzymacie od uczonego psy- 
•ha  grafologa Szyilera-Szkolnika 
(autora prac naukowych) li­
stem poleconym n a u k o w ą  
szczegółową analizę charakte­
ru, OKreśteuie ważniejszych 
zdarzeń życiowych. Odpowie­
dzi na szczerze zadane pyta­
nia. Cenne wskazówki i rady. 
Praca naukowy p. Szyllera- 
jzkolnika zaszczycona mnó- 
twem odezw i podziękowań 

w poczytnych pismach krajo­
wych i zagranicznych. Anali­
zę wysyła się i o otrzymaniu 
950 mk. Jeśli wziąć pod uwa­
gę, że wykonanie analizy w y­
maga kilku godzin poważne- 
umys!owrej pracy’, koszty o- 
głoszeń i t. p , wyżej oznaczo­
na suma nie może wydawać 
się zbyt wysoką. Dla badań 
osobistych przypnuje odgodz. 
12— 7.

Ch. Szyllei-Szkolnik: .Ta­
jemnica powodzenia*. Jak 
iy ć  i postępować, aby osią 
gnąc powodzeń.e w  życiu. 
Najnowszy utwór Szyllera- 
Szkolnika.Szei Lgcennychrad, 
uwag i wsKa/.ówek. jak żyć 
i  czynić, aby zwycięsko prze­
ciwstawić się nasz mu loso­
wi, osiągnąć niezależność,mo­
ralne zauowoletne i dobrobyt. 
Niewielka, lecz bogata tre­
ścią książeczka ta jest wyda­
wnictwem nikomu n i g d y  
niesprzedawanem i sprzeda­
wać się nie będzie, lecz do­
d a je  ją  się tylko jako pre- 
mium do każdei analizy. Nad­
zwyczaj ciekawej treści ksią- 
tki. Katalog ilustrowany dar­
mo wysyła się. Na wysyłkę 
dołączyć znaczek pocztowy. 
Adres: Psjcho-grsfoiog Szyllerl 
Szkolnlk, Warszawa, Wydnwn— 
ttwO „Św it", Piękna 26. 9793

5?amowar prawd i wy rosyjski, 
* *  zupełnie nowy’ do s.<rze-1 
dania. Bliższa wiadomość: i 
Kiupnicza 11. 111. p. na Iow o .!

98 1 7

hta  mandoltnia i na gitarze
* "  wyuczam grać z nut w kil­
ku miesiącach. Zglosz. Ciecha­
nowski. Keiicyanek 21. 9798

NICI
na gilzach papowych i szpul­
kach drewnianych ora> w mot- 
kach po najtańszych cenach 

poleca hurtownie

W ytwórnia Nici Poznań
£ Brzedam tanio 3 metry weł- Sw, M8rcln 56 j8tr0i 9S55 
w  monej materyi bronzowej j ’ ¥ *
szer. 140 cm na ubranie mę- 1 
skie lub na płaszcz. Wiado­
mość Admin. „Gońca Krak.“ .
Dunajewskiego 7 I. p. 96S2

Abażury
do lamp elektr., gazów, i naft. 
gotowe i na zamów, poleca 

W ytw órn ia  9644

Lamp elektr.
biurow., salon., ścień, i wisz.

IDŹ. A. Jastrzębski - Tgj. 2048 
Kraków Sławkowska 30, I. p. i

(nad kawiarnią*. f

M aią tk i
ziem skie, gospodarstwa 
duże i małe, z kompletn. 
inwentarz, żywym  i man ■ 
wym, domy, w ille, intoresa 
handl.-przemysłowe z rąk 
niemieckich tanio do ad 

bycia posiada 9907

Biuro ogłosz.„Reklama" 
Tczew (Pomarzą), Dworcowa 

1. telefon 94.

Malarz szyld o w y
za Wysokiem wynagrodzeniem  

poszukiwany. 9873

| R U  M A T  O  W S K Isj
t Poznań, Wroniecka 10.

Najpoczytniejszy polski tygodnik obrazkowy aktualny

„Nowości II lustrowane"
wychodzi w Krakowie ce sobotę od lat dziewiętnastu

Na treść każdego numeru, będącego żywem odbiciem naj­
ważniejszych zdarzeń z całego tygodnia, obficie illustro- 
waną, składają się artykuły z zakresu wszelkich dziedzin 
życia, polityki, literatury i sztuki catego świata. Dopełnia 
jej tom powieści, z tych naś co najmniej jedna orygi­
nalna, pióra naszych najpoczytniejszych autorów, inne 
są doskonałemi tłómaczeniami arcydzieł współczesnej li­
teratury zagranicznej, kronika tygodniowa, sprawozdania 

sportowe, dział zagadkowy i t. d.
Jako tygodnik, rozchodzący się w kilkunastu tysiącach 
egzemplarzy w kraju i zagranicą są .Nowości lllustro- 
wana" najodpowiedniejszem miejscem reklamy dla naszych 

P. T. Przemysłowców i Kupców.
Adres Redakcyi i Administracyi:

Kraków XV., ul. Kazimierza Wielkiego 95. tel. 479- 
Prenumarata kwartalna wynosi 938 Mk, półroczna 1978 Mk, 

roszn* 3352 Mk.

TOW. AKC. ZAKŁa DOW CERAMICZNYCH

DZśEWULSKf i LANGE
WARSZAWA, UL. RYSIA Nr 1 

wznowiło produkcyę

POSADZEK TERRAKOTOWYGH
F irm a  e g zys tu je  od r. 1 8 8 8 , o d zn a o zo n a  na jw yżs zem l n agrod am i na w ystaw ach św ia to - 
w yoh w P a ry żu , B ru k s e lo , P e te rs b u rg u , > ew lu , K ijo w ie , E ka te ry n o s law lu  i w ie lu  Innyoh  

N a jw ię k s ze  fabryki po lsk ie  w  te j g a łęz i przem ysłu . 9866

TAN IA
KKYPRZEOAŻ

RESZTEK.
Zakupiwszy duże trans­

porty r e s z t e k  bezpośre­
dnio z fabryki, mam moż­
ność przez czas ograniczo­
ny wysyłać każdemu po 
cenach hurtowych 3 me­
try pełnej szerokości naj­
nowszego e l e g a n c k i e g o  
materyału w dobrym ga­
tunku bardzo trwałego efe­
ktownego, w drobniutkie 
krateczki, w  różnych ko­
lorach, 3 metry na męskie 
ubranie 1. damski kjstyum 
790J mk. Materyał wyższe­
go gatunku B 3 metry 
10.800 mk. Również wysy­
łam płótno białe lub dese 
niowe na bieliznę, poszwy, 
wsypy, bluzki, suknie, far­
tuchy i dziecinne ubranka 
po cenie mk. 700, 8o0. 90U 
i 10(0 za metr. Wysyłam  
pocztę u  zaliczeniem bez 
zadatku. Opakowania I p u e  
syłka na rachunak kupujęca- 
qo. Kto obstaloje3 lub wię 
ce j ubrań, ten za p rz .tył 

kę nie płaci. 9o7ó 
jeże li towar się nie spo­
doba, to przyjmujemy z po­
wrotem dla zamiany albo 

zwracamy pieniądze. 
Zamówienia adresować: 

Firma

S. Rosenthal
Łódź

Nowo-Cegieiniana 39.
PrótMk I •■•alk. ni. wytyka alf.

Prezes Rady Nadzorczej Spółki Kredytowej członkó* 
Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 

siow. zarej. z ogr. poręką
zawiadamia na podstawie § 20 statutu, ir

Zwytzaiae Walni! Zgromadzenie
Spółki Kredytowej członków Towarzystwa Wzajem* 

nych ubezpieczeń w Krakowie
odbędzie się dnia 22 czerwca 1922 r. o godz
5 1/2 popołudniu w gmichu Towarzystwa Wza* 
jemuych ubezpieczeń w Krakowie, przy ulic)

Basztowej L. 8, 
z następującym porządkiem dziennym :

1. Sprawozdauie Dyrekcvi z ezynuośei za roć 
1921.

2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
3. Udzielenie Dyrekcyi absoiutoryum z czyn' 

riości za rok 1921.
4. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z czynności 

przedsięwziętych, na skutek wmosku uchwalo­
nego na ostatniem Waln. Zgromadzeniu, w przed­
miocie dalszego prowadzenia interesu Spółki

W razie braku kompletu, odbędzie się pc 
myśli § 24 statutu tego samego dnia o gouZ
6 po południu powtórne Walne Zgromadzenie 
z tym samym porządkiem dziennym, bez wzglę­
du na liczbę obecnych.

Kraków, dnia 1 czerwca 1922.
9922 D r  Faustyn Jakubowski,

n o w y m a g a ź y n o b u w ia I
Przv moim magazynie pończoch i trykotaży założyłam

MAGAZYN OBUWIA.
Ohecnie na składzie wielki wybór obuwia wszalkiags

rodzaju w najnowszych fasonach.
Specyalny wybór obuwia płóciennego i skórzanego 

dla starszych Pań na niskich obcasach.

— CENY KONKURENCYJNI. —  r,-a
„FALiBAUM", Magazyn pończóch i obuwia
Kraków, Rynak 9 (Pasat Bialska), sklap U  7,

UW AGA. Uprasza się zważać na dokładny adree.

Tygodnik dostaw" we Lwowie
INr. specyalny p. t.

„Przemysł Żelazny 
w Polsce"
ukazał się 
w majn.

1
posiada w przygotowaniu 

następujące numera 
specyalne:

Nr. specyalny Ą
„ Przemy s! Drzewny ||
w Polsce" _____ |
ukaże stę 
w  c z e r w c u .

Do numerów tych przyjm ujemy od 
dzid cało-, pół- l ćwlerćstronlcowe 
ogłoszenia po zwyczajnych cenach 

taryfy bez iadno j dopłaty.

Nr. specyalny dla

DzoTow.sk i Letn.sk 
w Polsce
ukaże się 
w  l ip c o .

I
Towarzystwo wydawnicze Tygodnika dostaw 
we Lwowie, ni. Potockiego 26. —  Telefon nr. 259>

taczr.ość «j2;kg ocr.mnna 
ot)!. oi?i*)cr,.f!S5ł

Troska matek o właściwe odkarmienie niemowląt bez mamki odpada
m a m y  b o w ie m  Środek odżywczy, wystarczający za zupełne odżywienie! — To zadanie spełnia

.MACZKA ODŻYWCZA DLA DZIECI „PHARMA"
486 jako preparat naturalny, łatwo strawny, o znacznej sile odżywczej. yeo°
Zadajcie wszędzie MĄCZKI ODŻYWCZEJ „PHARMA“, która jest do nabycia w puszkach 

blaszanych w każde; aptece, drooueryi i handlach artykułów spożywczych.
feUfó&friiUSZ. MATULA fabryka środków leczniczych Sp. z ogr. odpow. Kraków.

Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Gronuś. Drukarnia Ludowa w Krakowie.


